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CYFRY I FAKTY
Budżet nasz za rok ubiegły wyńóst 

busko 3 m 'jardy złotych. Przekrorzenia 
przytem buożetowe Rządu uczyniły sumę 
przeszło pół miljarda złotych. Prawie 
akurat tyle, ile przyniosła w rzeczywisto
ści inwestycyjna pożyczka amerykańska 
Sama tylko pozycja funduszu dyspozy
cyjnego Prezydjum Rady Ministrów, 
obejmująca przekroczenia w tym jednym 
tyiko wypadku wyniosła aż 8 mtljonow 
złotych. .

Są to rzeczy dzisiaj powszechnie zna
ne i będące na ustach prawie wszystkich 
obywateli. Tak samo jak fałd postawienia 
pierwszego w Polsce niepodległej Mini
stra Skarou w sian oskarzema przed
Trybunał Stanu. , .

jest prawda oczywistą, której w żaden 
sposól) retonczny zaprzeczyć się nie da 
a ri jej o s ło n ić  najbardziej wymyślnymi 
argumentami, że znajdujemy się w poło
żeniu ciężkiem zarówno pod względem 
gospodarczym jak i fmansowvm, a kry
zys, w którym się znajdujemy, zapowiada 
się jeszcze bardziej klęskowo, o ile nie 
zajdą jakieś szczególnej wagi okoliczno
ści, które wpłyną decydująco na jego zła
godzenie-

Gospodarzyliśmy w ubiegłym ronu, 
tak sam., jak i przed dwoma laty rozrzut
nie i nieopatrznie. ż  zestawionego za rok 
ubiegły jednego tylko rachunku naszego 
ze światem zagranicznym wynika, że wy
wieźliśmy towarów polskich za granicę 
za 2 i pół miljarda, przywieźliśmy zato z 
zagranicy za blisko 3 i pół miljarda, czyli 
wypłaciliśmy zagranicy bezpowrotnie oko 
ło jednego miljarda zł., dokładnie zł 
854,400.000. Same Stany Zjednoczone 
zarobiły na nas przy tej okazji 415 milju- 
nów złotych, Francja 193 miljony. Niem
cy, pozostaiąpe z nami w stosunku bez- 
traktatowym" tylko 48 miljonów, nawet 
mała Szwaicaija zabrała nam 67 milj. 
złotych. Jedna zatem pozycja amerykan- 
ska naszego handlu zagranicznego wyka
zuje wiaśnie bez mała tyle w naszym bilan 
sie handlowym, ile wynosiła pożyczka 
amerykańska. Zakupy nasze w handlu 
amerykańskim w ciągu jednego tylko ro
ku wyniosły bowiem sumę 415 miljonów 
z ł , pożyczka zaś przyniosła nam zaled
wie 540 miljonów. Oddaliśmy zatem Ame 
rvcp prawie w całośc, nasz dług, pozostał 
nam natomiast ciężar spłacann pożycz
ki przez przeciąg 20 lat.

Nasze zakupy zagraniczne przedsta
wiają się w szczegółach niezmiernie inte
resująco i wymownie świadczą o bramu 
wszelkiego zmysłu gospodarczego. Oto 
niektóre tylko pozycje podane w cyfrach 
okrągłych dla ułatwienia- Samej pszenicy 
sprowadziliśmy za bhsko 122 miljony 
zł., żyta za 55 milj. zł., owsa prawie za 
11 milj. zł., kukurydzy za 21 milj. zł. 
Tłuszcze jadalne zajmują pozycję 77 mil
jonów zł. Skóra, obuwie i futra zajmują 
pozycję aż 278 milj. zł. Kosmetyki i pach 
n;dła 10 i pół mili zł. Do jakiego stopnia 
byliśmy nieopatrzni, wystarczy przyto
czyć chociażby taki fakt, że nawet pozy
cja zakupionej zagranicą cebuli, któiej 
przecież w kraju mamy nod dostatkiem, 
wyniosła prawie 1 miljon złotych.

W wywozie naszym największą pozy
cję zajmuje znowu nie węgiel, ani nafta, 
ani metale, ale — drzewo. Wywieźliśmy 
samego drzewa za sumę 590 nrTonów /.!., 
węgla zaś za sunnę 363 mitjonów złotych, 
metale przyniosły nam 269 miljonów zło
tych. Pożycia za jaja wyniosła zato 141

MARSZAŁEK F
Świeżo umarły Marszałek Foch był 

wiit.j ..tu, gorącym i szczerym przyjacielem 
Polski.

zrzedtfwszystk iem — szczerym.
Nnezwvkle znamienna były jego wynu- 

Bfania i uwagi o powstaniu Polski odro
dzonej, wyrażane w czasie pobytu Bisku
pów, polskich w  Parjżu  w maju ub. r.

J. Em. Ks. Kardynał Rakowski i Ks. 
Biskup Przeźdizieoki, po złożeniu wizyty 
'reziidairtnwi Rzcczypoapolliłej Francus

kiej, p. Doumai gue4owi, uważali za swój 
obowiązek złożyć osob:§cie hołd Wielkie
mu Wodzowi zwycięskiej armji sojuszni
czej który niietvtlko orężem w czasie woj
ny wszechświatowej, lecz ponadto swo- 
jern męslkiem siewem na Konferencji Wer
salskiej, decydująco wpłynął ma powstanie 
do życia i na formację granic zachodnich 
Polski niepodległej.

Po przybyciu do pałacu Marszalka 
Focha we wstępie przemowy powitalnej 
J. Em. Ks. Kardynał Rakowska z głębo
kim wyruszeniem oświadczył:

„■Panic Marszałku! W imitruu Episko
patu, duchowieństwa i całego narodu poi 
skiego mam zaszczyt złożyć Ci w stolicy 
Francji gorące podziękowanie i szczere u- 
żiriamie za wybitne usługi, któreś oddal 
Polsce w czasie wojny wszechświatowej, 
a zwłaszcza za postawienie sprawy, Pols
ki niepodległej i zjednoczonej na porząd
ku dziennym układów pokojowych v 
Wersalu41. J

„Przepraszam Wiaszą Eminencję! — 
zawołał z żywością i r żołnierską prosto
tą Marszałek Foch — t o  nie t a k  rzecz się

PCWÓC2 V
NOWY JORK, (PAT.). — Wał nad

brzeżny nad rzeką Mdssissippi został 
przerwany o 6 mil od Quiney. Niemal 20

mTiony złotych. Jaja jalk się okazuje, przy 
niosły nawet dużo więcej, aniżeli cukier, 
który przyniósł nam w bilansie handlo
wym tylko 102 mijony złotych. Nafta zaś 
;i produkty naftowe przyniosły zaledwie 
30 mul jonów złotych. Bydło, konie, gęsi i 
nierogacizna reprezentowane są, pokaźną 
sumą 231 miljonów złotych.

Wynika z tych niektórych tvlko pozy- 
cyj n iezbite, że cały bilans handlowy spo 
czywa prawie wyłącznie na barkach roi 
nictwa. Przemysł odgrywa w bilansie tym 
bezporównania mniejszą rolę. Niewątpli
wie mógłby i powinien odgrywać znacz
ną rolę, jak widać jednak, w maszynie go
spodarczej coś funkcjonuje źle, dlatego też 
sama maszyna nie działa tąik, jakby, dzia
łać powinna. Stąd cwe nikłe rezultaty.

Jest niewesołe, że największą naszą 
pozycję wywozową stanowi drzewo. Po
zbawiamy się lasów polskich, i to w tem
pie błyskawicznem poprostu. X Węgieł na
tomiast, który stanowić powinien w na
szym wywozie bezwzględnie największą 
pozycję, zajmuje zaledwie drugie miejsce.

Obywatele uginają się poprostu pod 
brzemieniem podatków, a tymczasem 
Rząd pod natchnieniem p- Ministra Mo- 
raczewskiego zmierza do jeszcze silniej
szego ich zwiększenia. Depresja gospo
darcza ogarnia coraz nowe dziedziny pro 
dukcji, obieg złotego kurczy się i  dniem' 
każdym, głód kredytowy wzrasta, a tym
czasem śtuba podatkowa coraz bezlitoś-

3CH 0 POLSCE
przedstawia. . Ce n ‘est pas ęa! Polacy za 
wdzięczają niepodległość i zjednoczenie 
ziem swoich samym sobie, a przedewszyst 
ikdem swoim rodakom ze Stanów Zjedno
czonych Ameryki Półn. i Ignacemu Pade
rewskiemu.

Paderewski łącznie z Polonją amery- 
kańsiką uzyskał u WTsona słynny 13-ty 
punkt w  jegto wiekopomnem orędziu po- 
Kojowem, które przyznało Polsce wobec 
całego świata prawo do niepodległość 
wiraż z dostępem do morza.

— Je Vous assure — zapewniam Wa
szą Eminencję — mówił dalej z głębokim 
przekonaniem i z zapałem gen. Foch — że, 
gdyby nie głos Wilsona, to żadne z 
państw sojtusziniczych n;e podniosłoby 
'Sprawy Polski niepodległej na terenie o- 
brad i układów pokojowych. Panowie ro
zumieją... Związani byliśmy z Rosją... Z.re 
sztą i Wilson nie działał całkiem bezinte 
resownie: rachował na głosy przeszło 3 
miljonów Polaków, zamieszkałych w Sta 
mach Zjednoczonych... Polityka — to nie 
sentyment. Jesteśmy Waszvmi przyjaciół
mi. Możecie na nas rachować. Radzę jed- 
nak w przyszłości liczyć przedewszyst- 
kiem na swoje własne siły i na Opatrz
ność Bożą.

Powyższe szczere oświadczenie Wiel
kiego Wodza i trzeźwego polityka głębo
ko utkwTo w pamięci Dostojników Koś
cioła polskiego i Ich przybocznej świty.

Przedewszysik,em rachować na siebie 
ma Opatrzność.

Ks. St. Mystkowski.

f AMERYCE
tysięcy akrów urodzainych ogrodów zo
stało zalanych. Chaty porwane przez po
wódź. Szkody są olbrzymie.

niej zaciskana jest w kraiu. Cvfry bilan
su handlowego odzwierciadlają położenie 
bardzo niewesułe. Przedewszystkiem one 
najwymowniej zdaja się świadczyć, iż 
państwo pod obecnym kursem pohtyki sa
nacyjnej żadnej nie miało linii gospodar
czej ani finansowej, że wszystko się dzia
ło i toczyło po linji najmniejszego oporu. 
W tym stanie rzeczy nie można się dzi
wić, że opinja zwraca się do Rządu z za
pytaniem, na co wydatkował owe trzy 
miljardy złotych? czy nie mogła być po- 
folgowana śruba podatkowa? co Rząd za 
mierzą czynić, ażeby poprawić bilans 
handlowy?

Przytoczone cyfry i fakty mówią same 
za siebie. Rząd w rzeczach pierwszorzęd
nego znaczenia dla kraiu, bo polityki eko
nomicznej i finansowej, nie miał żadnej 
dobrze wytyczonej linj-t, żadnego dobrze 
pomyślanego planu działania. Nie mamy 
osobiście nic przeciwko obecnemu M ini
strowi Przemysłu i Handlu p. Kwiatkow
skiemu, którego działalność wypróbowa
ną znamy i cenimy. Musi być wszakże sy 
stem cały wadliwy, skoro nawet dzielny 
Minister nie jest w stanie zapobiec takim 
oto rezultatom gospodarki, jak przyto
czone wyżej. Cncąc n.anrawić gospodar
stwo narodowa?, cala wogóle mas: :yng pań 
stwowa, należy wr pierwszym rzędzie — 
źn.ićnić ssstem. Ża zmianą takiego syste
mu przemawiają same fakty i cvfrv

N. N.

DZIEŃ POLITYCZNY
Z RADY MINISTRÓW.

Dnia 23-go b. m. odbyć się ma posie
dzenie Rady Ministrów dla załatwienia 
szeregu spraw bieżących.

UKŁADANIE PRELIMINARZA 
BUDŻETOWEGO.

P. o. Ministra Skarbu Grodyński wyda 
w  tych dniach zarządzenie zmieniające u- 
kład szematu preliminarzy budżetowych. 
W preliminarzu budżetowym na rok 1930- 
31, uwzględnione mają, być w większej 
mierze poizycje drobnych wydatkową U- 
stanowiona zostanie specjalna rubryka po 
równawicza zestawień do budżetu roku u- 
oieglego i zamljmięć rachunkowych dla 
wykazania przejrzystości i celowości bu
dżetu.

PRZYJAZD MIN STRASSBURGIEKA.
Przyjechał do Warszawy Komisarz Ge 

ner a lny Rzczpolitej Polskiej w  GdaiTsku 
min. śtrasisbungier. Przyjazd min. Strass- 
burgiera pozostaje w  związku z pzowa- 
dzonemi ostatnio rokowaniami polsko- 
gdańskiemi o umowy podatkowe. Mm 
Strassburgier zabawi w Warszawie dc po 
niedziałku.

FAŁSZYWE POGŁOSKI.
Polska Informacja Dziennikarska upo

ważniona jest przez czynniki miarodajene 
do sprostowania fałszywej wiadomość' e 
dniej z agencyj dziennikarskich, zapowia
dającej sensacyjne zmiany v wojsku. 
Dziennik jaersorialny M. S. Wojsk., który 
się dziś ukazał, mimo zaipowedzi, żad
nych większych zmian nic przewiduje. Po 
zbawiona wszelkich podstaw jest wiado
mość o zamierzonem ustąpieniu wicemin. 
Konarzewskiego.

PRZEDSIĘBIORSTWA PAŃSTWOWE.
Czynniki rządowe, stojąc obecnie na 

stanowisku przeciwnem otwieraniu no
wych kredytów, zdecydowały, iż przed
siębiorstwa państwowe pokrywać będą 
straty z własnych funidłu&zy. t a k  naprzy- 
kład poniesione ostatnio smutkiem mro
zów znaczne szkody, Poczta, Telegraf o- 
iraz tow. „Żegluga Polska'4, pokryją rów
nież z swych funduszy.

AKADEMJA WOJSKOWA IM. FOCHA.
Dla uczczenia pamięci marszałka Fo

cha istnieje projekt przemianowania Wyż
szej Szkoły Wojskowej w Warszawie. 
Wyższa szkoła wojenna w stolicy nazwa
na ma być Akadem ją Wojskową im. mar- 
szałka Ferdynanda Focha.

USPRAWNIENIE WYMIARU 
SPRAWIEDLIWOŚCI.

Wskutek wydanych ostatnio okólni
ków Ministerstwa Sprawedliwośc przy
spieszone zostało wyznaczanie terminów 
przy apelacjach od wyroków sądów 
grodzkich, tak np. wydział odwoławczy 
stołecznego Sądu Okręgowego wyznacza 
terminy w przeciągu trzech tygodni po 
wniesieniu apelacji od wyroku sądu grodz 
kiego.

HANDEL Z SOWIETAMI.
W związku z mającą nastąpić nieba

wem fina1izacją nowych umów o zamó
wienia sowieckiego „Tekstiltrustu44 dla łó 
dz.kię-oo przemysłu włókienniczego, wyje
chał do Lodzi dyrektor Izby handlowej 
Polski i ZSRR. Trzeciakowski.
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E K P O S E  P. PR EM JER A B A R T L A
Posiedzenie Seimu 22 marca 1929.
Sejm załatwił wczoraj na wstępie w 

trzeciera czytaniu nowelę do ustawy o 
zaopatrzeniu emerytaLnem funkcjonarau
szów państwowych i zawodowych wojs
kowych oraz ustawę o taksie nctarjalnej, 
następnie zaś przeszedł do dyskusji

o gospodarczem położenia kraju.
P Diamand (PPS), referując w imieniu 

łklomisji budżetowej wniosek kilku klubów 
w tej sipiawk, motvwiuJe*koniecziniość, aby 
społeczeństwo dowiedziało się, jakie jest 
położenie i jakie są wobec niego piany 
Rządu. Słyszy się zewsząd słowu niepoK i- 
jru, zmiiilaa jest wszędzie widoczna. Rząd 
nie pcczyniił należytych starań dla zwię
kszenia dobrobytu i podniesienia stopy 
życiowej ludności. Jest to błąd, który się 
mści. Jeśli szukać przykładu, jak należy 
gospodarować, to zniajdz e się go w ta 
kiem przedsiębiorstwie, jakem  jest O o -  
czów. Chorzów zrozumiał, że mus; stw o- 
irzyć sobie targ  i konsumentów i zrozu
miał, że ci, co tam pracują, rnuszą mieś 
iaikże udział w zyskach przedsiębiorstwa. 
Nałoniaelt w innych przedsiębiorstwacń 
państwowych Rząd widzi interes w 
obniżaniu plac. Polityka fałszywej 
oszczędności wyrządza społeczeństwu 
nieokreślone szkody. Istnieje u nas 
dalej tendencja wysokich cel, króra 

służy tylko do podwyższenia drożyzny. 
Podafk., są również uktacLuie w ten spo
sób, ażeby płaciła najbiedniejsza ludn >ść 
przy konsumpcji. Wysoki nodaiek od wód 
ki ma tylko ten skulteik, że znaczna część 
małej płacy robotniczej idzie na wódkę. 
Podobnie jest z tytoniem. Ustawa, za- 
bramajęca sprzedaży alkoholu w sooołę 
i w niedzielę, daje tak samo małą gwa
rancję, jak konstytucja (Wesołość). Poda
tek obrotowy niszczy mnóstwo egzysten
cji- W podatku dochodowym krzywdą 
warstw niższych jesft to, że minimum egzy 
sterto)! było obliczanie wedłu? złotego pol- 
nowąptościiowego i nie ziotsrałp przystoso
wane do złotego teraźnieisizego. Projekt 
iw sprawre budowy mieszkań cz^nii wraże 
nie podatku nia żebraków. Trzeto znalezć 
na to inne źródło.

Czasy rządzenia rotkazarm minęły i 
ci, którzy usiłują iść drogą zwycięstwa wo 
li Rządu nad wolą ludu, idą drogą mylną. 
Bo też tio nie jest raik, żeby kiiillku ludzi zja
dło cały rozum społeazeńsuwa, a na in
nych nic się1 już nie zositało, tali że społe
czeństwo składa się z idjotów Kto rządzi 
madrzie i roztroome, nie wyvwarza sztu
cznych sprzeczności- między Rządem a spo 
łeozeńntwem. Jesteśmy- dziś na taigu kre
dytowym gorzej traktowani niż inne pań- 
siwa, które na mniejsze zaufanie zasługu
ją. Rząd nasz bez zadniej potrzeby me u- 
mit znaleźć porozumienia między sebą a 
reprezentacją narodu. A. to porozumienie 
ijeit możliwe przez podniesienie ducha na 
rodowego i państwowego, jest możliwe o 
buicL ć dogasający entuzjazm, ale musicie 
w  l^ażdym obywatelu wywołać uczucie, ze 
to  jeslt jego Polska.

Tradunc ści;, przed któremi stoimy, me 
są tylko trudnościami zimy. Są to skutki 
rozwojiu. Zresztą niema kraju na świerie, 
gdzieby nie było Skarg. Nie spodziewam 
się, żeby Rząd mógł wystąpić z jakiemiś 
nadizwyc/a/nerr_ olanaimń, albowiem 
wszystko co sie teraz dzieje, jest wyni
kiem przygotowań bardzo dawnych. Mo
gę oświadczyć i i mieniem całej Izby, że nie 
uważam obecnego temaitu za przedmiot 
wailki z  Rządem. Jesteśmy gotowi pomoc 
społeczeństwu w przejściu przez te cięż
kie czasy, ale to będzie niemożliwe, jeżeli 
Rząd me ucizymi, co do niego należy, aby 
uporządkować sitosuml- i w Polsce i stanać 
na gmnc.e prawa.

EXPOSE P. PREMJERA,
Następnie zabrał głos p. Prezes Rady 

Ministrów Bartel. Posiłkując się wielkie- 
mi wykresami, które na specjalnych szara 
gach kolejno są umieszczone, p. Pre- 
mjer omawia szczegółowo rozwój gospo
darczy Polski od r 1924, wykazuje, że 
produkcja bynajmniej nie spada, lecz 
wzrasta stale, chuć linja tego wzrostu jest 
łamana. Stan zatrudnienia i zamówień we 
wszystkim niemal przemysłach stale

wzrasta. Co du lasów państwowych sytua
cja na rynku dizewnym uległa osłabiemu 
wskutek gorszej konjunktury na rynku 
niemieckim i późnego zawarcia układu 
drzewnego, co wywołało zmzkę cen około 
20 proc.; jednak niema obawy, by plan 
finasowo - gospodarczy lasów państwo
wych zawiódł- Wielką troską Rządu jest 
zatrudnienie o ile możności wszystkich 
bezrobotnych z nadchodzącą wiosną. Pro 
blemu tego nie zdołamy załatwić bez uru
chomienia ruchu budowlanego. Z budże
tu mwestycy jnego zużyto dotąd 34 mńjo- 
ny, na rok nadchodzący (1929 — 30) po
zostaje więc 54 milj. zł. W budżetach po
szczególnych Ministerstw przewidziany 
jest kredyt budowlany w łącznej wysoko
ści 744 milj. zł. W roku ub. kredyty bu
dowlane na budownictwo państwowe wy
nosiły ó ló  milj. zł., a zaiem horoskopy 
przedstawiają się bardzo dobrze.

Co do zagadnienia mieszkaniowego, to 
przeciętny zarobek robotnika w Polsce 
można przyjąć r a  230 zł. miesięcznie 
Tymczasem koszt izby o 45 do 55 kwa

dratowych metrach, a wysokości 2,8 m. 
wynosiłby 10 do 12 tysięcy zł- Licząc pro 
cent od kapitału 6 proc. rocznie i 2 proc. 
na koszta administracji, mielibyśmy koszt 
mieszkania 800 do 900 zł. rocznie, t. j. 
dwa razy tyle, ile robotnik moglby płacić. 
A zatem bez sięgnięcia do źródeł podat
kowych rozwiązanie kwest]i mieszkanio
wej nie da się pomyśleć Rząd chce pod
wyższyć czynsze w ciągu 7 lat o 30 proc , 
t j. przeciętnie na robotnika o 4 zl. 50 
gr., a w Warszawie o 7 zł. 50 gr- mie
sięcznie. Czy można przypuszczać, że w 
ciągu tych 7 lat zarobki nie wzrosną o 
wielokrotność tej kwoty? Ponieważ po
życzka premjowa, przeznaczona na po
parcie budowli już rozpoczętych nie bę
dzie mogła być wypuszczona w pierwszej 
połowie tego roku ze względu na stan 
tynku pieniężnego i narazie nie będzie 
mogła przekroczyć 50 m. zł., Rząd więc 
zwróci się do Sejmu z wnioskiem o upo
ważnienie do ulokowania dalszych sum z 
zapasów' kasowych w listach zastaw
nych budowlanych Banku Gospodarstwa

H0LD PAMIĘCI MARSZAŁKA FOCHA
W rOLSCE.

Z okazj’i śmierci Marsz. Focha p. Pre 
zydent Rzpltej Ignacy Mościcki przesłał 

ma ręce prezydenta Republiki Franiruskiej 
Gastoinia Doumepyue^ depeszę treści na
stępującej:
* — Do Jego Ekscelencji Pana Gastona 
Douimerguca, Prezydent a Republ iki Fran
cuskiej. Paryż.

— Z najgłębszem wzruszeniem pośpie
szam zapewnić Wasza Ekscelencję o bar 
dzo szczerym udziale, jaki wraz z całą 
Polską biorę w bolesnej żałobie, jaka do
tknęła Francję przez śmierć jednego z jej 
największych synów, Ferdynanda Focha, 

(Marsz. Francji i Polski. Sława i zasługi 
ant fo mtiitegio zmarłego, wypi óbowane- 
go przyjaciela naszego narodu pozostaną

ŻAŁOBA
PARYŻ, (PAT.). — Rada mimi-trów 

na posiedzeniu dnia 23-go b. m., stosow
nie do życzeń Pai lamerwu, uzna prawdo
podobnie wtorek 26 b. m. dzień jx>grze- 
bu Marszalka Focha za dzień żałoby na
rodowej. Giełda ze względu na uroczysto
ści pogrzebów “ będzie we wtorek zam- 
Ikinięta.

iPARYŻ. (PAT.). — Z całego świata 
napływają w dalszym ciągu telegramy 
kondolencyjne pod adresem Prezydenta 
Doumergue‘a, Rządu oraz pani Foch. Pa 
mięć zmarłego uczciły wszystkie Parla
menty krajów sojuszniczych i zaprzyjaź-

wryte na zawsze we wszystkich sercach 
polskich.

(—) Ignacy Mościcki.
P. M inster Spraw Zagranicznych Za

leski przesłał na ręce p- M inistra Brian- 
da następującą depeszę:

— Do Jego Ekscelencji Pana Brian- 
da, Ministra Spraw Zagrank anych. Pa
ryż.

— Pośpieszam wyrazić Waszej Eks
celencji moje najserdeczniejsze współ
czucie z okazji bolesnej straty, jaką po
niosła Francja, tracąc w osobie M arszał
ka Focna, jednego z najwybitniejszych 
swych synów, prawdziwe w rielenie genju 
szu i bohaterstwa narodu francuskiego.

(—) August Zaleski.

NARODOWA.
nionych. Cala prasa sojusznicza, j'ak rów
nież krajów neutralnych i nawet dawnych 
nieprzyjaciół sławi cnoty wojskowe i oby
watelskie zmarłego. Z państw sojuszni
czych zapowiedziany został przyjazd licz 
nych delegaqj wojskowych i cywilnych. 
Armja czechosłowacka reprezentowana 
będzie przez szefa sztabu jeneralnego je
nerała Syrowego oraz delegację pułku 
im. Marszalka Focha- Belgowie przyślą 
bataljon grenadjerow z oikies+rą. W imie 
niu armji polskiej zapowiedziany został 
przyjazd |enerała Romera, którego świtę 
tworzyć mają oficerowie polscy, przeby
wający we Francji.

STANY ZJEDNOCZONE A MEKSYK
X

NOWY JORK, \PAT.). — „New York lżenia przewozu złeta, 'dostarczanego 
Times'1 donosi, iż skarb amerykański po-'przez pow* tańców, które, zdaniem ntek- 
jftanow ił ponownae przyjść z pomocą Rzą sykańśkich urziędmiikóiw zwiąizuowych, zo- 
dowi meksykańskiemu, udzielając urzędni stało jakoby skradzione w bankach roż
kom celnym na pograniczu jtolecema śle- maitych miast meksykaństoch.

PROPOZYCJA LITEWSKA POLSCE
^EiRlLIN, (PAT). — ..Berliner Tage- 

blatit" danfoe; z Kowina, że Rząd Litewski 
za pośiedniobweni Poselstwa Polskiego w 
Berłmie przesłał wczloraj Rządowi Pols
kiemu zapowied ziane projekty uregulowa
nia jzrawizoryuzmego obrotu handlowego 
między Polśką a Litwą,. Propozycje litew
skie mają propor.c wać wymianę towarów 
na podstaw .e klauzuli największego nprzy

,'VTlfjowa>ma. Bezpośredni obróć towaro
wy poprzez granicę wileńską uważa Lit
wa, tak, jak dawniej, za niemożliwy ze 
względu na kwestję wileńską, wobec cze
go prapom re inne pumlkty graniczne, 
przez które mógłby się odmywać obrot to
warowy. Punktami tetfli byłaby granica 
htewskcMniemiecka, litewsklo-łołewska o- 
raz droga przez Gdańsk i Kłajpedę.

STRASZLIWY POŻAR W ^OSJI
114 OSÓB ZGINAŁO, 17 ODNIOSŁO RANY.

MOSKWA, (PAT). — Podczas fioża-!przesuną! się z niesłychaną szybkością na 
nu, jaki wybuchł w cziasie seans"' kinema- drewniany budynek, wzniecając panikę 
tograficznego we wsi Igołkino, gubernji wśród obecnych, którzy rzucili się tłumnie 
włodzimier&miej, zginęło 114 osób. Prócz ku jednemu wyjściu. Di a przeprowadzenia 
tego 11 osób zostało ciężko poparzonych, śledztwa w tej sprawie i udzielenia pomo- 
6 zaś lżej. Ogteń z płonącego filmu cy poszkodowanym wyznaczona została z

rainjBiurmtt Rządu ^ ecja toa  komisja,.

Krajowego, aby tą drogą zW n ić  odpo
wiednie sumy dla kontynuowania akcji 
buaowlanej.

Na tem zarządzono przerwę 10-minu- 
tową, noczem dalej przemawiał p. Pre- 
mjer, wykazując cyfrowo, ze ostra zima 
odbiła się fatalnie na stanie kolei i żeglu
gi. Straty kolei przekraczają 70 milj. zl. 
W styczniu i w lutvm pękło 1237 szyn, 
po 111 dziennie. Wycofano 21 pet. lo
komotyw i przeszło 13 pet- wagonów. 
Przy oczyszrzaniu torów pracowano bli
sko 4 milj. dniówek, podczas gdy w r. uo. 
było w tym czasie tylko 850.000. Na przy 
szłość Rzad zamierza zaopatrzyć się w 
znaczniejszą ilość pługów typu rotacyj
nego, ulepszyć tabór, zwiększyć zapasy 
paliwa i t. p. Co do żeglugi, to zmnaiznię 
cie Bałtyku wyrządziło wielkie straty 
wskutek zamknięcia drogi morskiej. Uby
tek dwumiesięczny eksportu wynosi oko
ło 20 milj. zł.

Następnie p. (Premjer omawiał szcze
gółowo, ilustrując wykresami, finansową 
sytuację Banku Polskiego, rozwój kredy
tu i t- d. W sprawie bilansu handlowego 
możemy stwierdzić powolną, ale stałą po
prawę— w samej strukturze bilansu cho
ciaż jeszcze nie w cyfrach. Sytuacja bud
żetowa świadczy o niezmienionej sile po
datkowej i o śestem  preliminowaniu bud
żetów miesięcznych.

W drugiej połowie r. 1928 zarysowa
ła się dekonjunktura dla rolnictwa, która 
+rwa dotąd. Tu p. Premjer omawia szcze
gółowo środki zastosowane w tej sprawie 
przez Rząd, poczerń w sprawie ceny chle- 
ba oświadcza, że Rzad odniósł całkowity 
sukces, gdyż w 18 największych mia
stach od 1 stycznia 1929 r wszędzie ce
na chleba była o jakie 8 do 10 gr. niższa 
niż 1 stycznia 1928 r. W czasie jednak 
przednówku należy się znowu spodziewać 
pewnej żwyżki ceny chleba.

Stwarzanie sobie złudzeń — kończy p. 
(Premjer—wytwarzanie atmosfery btogtej
szczęśliwości, uważam przy — w ła ś to w o ś -  
ciach naszej umysłowośei narodowej za 
zgubne. W tej cieżkiej walce o gospodar
czy rozwój państwa niema czasu na spo
czynek. Jeżeli obok stoi, podobnie zresz
tą jak wszędzie na świecie, gromada bez
czynnych widzów i opanowują tych ludzi 
uczucia lęku przed katastrofami wszel
kiego rodzaju, to są b specyficzne pira-- 
doksy naszego życia. Kryzysu oczekiwać 
nie należy- Idąca wiosna sparaliżuje skut 
ki kończącej sie wyjątkowo surowej z ny 
Ze spokojem przeżywać bedzie można 
każdy dzień i oczekiwać następnego.

Po mowie p. (P rem jera Marszalek za
rządził krótką przerwę, poczem rozpoczę
ta się dyskusja nad expose.

Dyskusja.
P Rybarski (KI. Nar.): Żyjemy w 

okresie niebezpieczeństwa powodzi, ale 
obawiam się, żebyśmy tu w Sejmie nie za
tonęli w powodzi cyfr, tracąc z oczu ca 
łość położenia. Metody graficzne p. Pre- 
mjera nie są zbyt ścisłe. Od paru lat ży
jemy w okresie pomyślnej konjunktury 
i temu przypisać należy żtińniejśzonie się 
liczby bezrobotnych Ale ten objaw istnie
je także w innych 8 krajach europejskich, 
wynika z konjunktury ogólnej i nie jest 
specjalną zasługą Rządu. Rzad popłynął 
na lalach konjunktury i tak rozszerzył 
zakres działania państwa, zwłaszcza w 
dziedzinie gospodarczej, że to stało się 
źródłem nowych trudności. Mamy roz
rost państwowych przedsiębiorstw, w 
związku z tem podnoszenie się ciężarów 
podatkowych, rozrost inwestycyj (nie 
zawsze celowych)- Rząd lekceważy sobie 
ten wzrost bierności bilansu handlowegoi. 
Drugim objawem ujemnym jest rozrost 
gospodarki państwowej i w2rosl etatyz
mu. Znane jest wszystkim przeciążenie 
podatkowe w Polsce. Tymczasem Rząd 
proponuje nowe podatki, ktróe mają przy 
nieść razem 374 mi'j. zł. Czy Rząd wno
sząc te projekty, liczył się ze stanem ryn
ku pieniężnego i z przeciążeniem ludno
ści? iP, Premjer wskazuje, że nasze przed 

' s :ębiorstwa uzyskują kredyt zagraniczny. 
Towarzystko akryjne dostaje taki kredvt 
na 6, 7 albo 8 proc,, ale po dw /m  latach 

i towarzystwo nie ma czem spłacić długu i 
i ^Dokończenie na str- 1-ej).
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K O B I E T Y  W POLSCE
O życiu kultur al nem współczesnej ko

biety7 polskiej nie można mówić bez za
znaczenia choćby w krótkim zarysie 
udziału kobiet w życie nairodu w wie
kach przeszłych, a to dlatego, że stano
wisko kobiet w Polsce było od początku 
jej istnienia zasadniczo różne od położę^ 
nia kobiet w innych — nawet najbardziej 
oświeconych krajach Europy. Mimo, że 
nie zasiadały na sejmach, nie brały udzia
łu w obradach politycznych, głos ich był 
wielce szanowany i mężowie nie mieli so
bie za uchybienie rad ich przed każdym 
ważniejszym krokiem zasięgać, a cześć 
dla kobiety na prawdziwym szacunku ich 
cnót oparta była rysem głębokim charak
teru narodowego.

W Polsce nie do p'omyślenna byłby ta
ki mąż, jak ów Jerzy Bogacz, książę 
Bawarski, kitóry żonę swą Jadwigę, kró
lewnę polsikią, córkę Kazimierza Jagieł
łom, przez 18 łat więził w ciemnicy w 
Landshucie za śmiałe wystąp:cnie przer 
ciw jego okrucieństwom, wobec podda
nych. Ale też to była i różnica między 
niewiastami Zachodu i Polski, że w 
Naemozech tylko polska krew mogła się 
na takie występowanie zdobyć i śmiało 
zbrodnie wytknąć.

Co było przyczyną takiego stanu? — 
Było kilka przyczyn, jedna czasów przed 
historycznych sięgająca to równe z męż
czyzną położenie kobiety w społeczeń
stwie sfowiańslkiem. Dopiero najazd mon 
golskj wprowadził do ludów słowiań
skich: Rosji, Serbji, Dalmacji, Kramy, 
Chorwacji owo ze wschodniej kultury 
płynące poniżenie kobiety do roli „nie 
wolmicy domowej", służebnicy męża i sy
nów. W Polsce, kłóra najazdy te zwy
cięsko przez wieki odpierała, dawny sto
sunek wolnej i równej niewiasty w ro
dzinie w całej czystości się zachował. — 
Przyjęcie chrześcijaństwa miełylko nic w 
nim nie zmieniło, lecz z natury rzeczy 
jeszcze go umocniło: chrześcijaństwo ze
siwą nauką o równej jednakowej duszy— 
isKirze Bożej — w mężczyźnie i nie
wieście, katolicyzm ze swym kultem dla 
Matki Chrystusowej nadbudował jeszcze 
w surowym obyczaju dawnych Lechitów 
wyższy stopień szacunku dla niewiast, 
tembardziej, że Poilki pierwszych wieków 
podjęły przytem w swym kraju misję kul
turalno - oświatową.

Biorąc tylko śoiśle historyczne przez 
kronikarzy wymieniane postacie, od I kró 
Jtawej — Dąbrówki — poczynając, w i
dzimy niewiasty polskie niosące światło 
"dary, krzewiące oświatę na swych dwo- 
*®jOh, otaczające opieką klasztory, które 
. I  c>Wll|izacji ówczesnej. Na-

° Salomea, bł.
i W  H a K  ŚW- Jadwi^  śląska (zona Henryka Brodatego, matka Henry
ka Pobożnego, który poległ pod Lignicą 
1241 r„ odpierając I najazd tatarski) ro
zumiały chrześcijaństwo w Polsce nie 
jako zatopienie się w  oderwaniu od 
świata w  kontemplacji wewnętrznej, 
tecz — jako wiarę czynu: opiekę nad 
ubogimi, starcam i kalekami, pielęgnowa
nie chorych, wychowywanie młodzieży w 
snrowem pojęciu obowiązku i prawa. — 
Przy każdym dworze polskim chowała 
®ię młodzież rodzin uboższych pospołu 
e własnemi dziećmi magnatów, a clioć 
córki nie były — jako synowie — na nau
kę do uniwersytetów wysyłane, lecz i im 
nie obce były uczone rozprawy. Dzięki 
zaś garnięciu się niewiast do oświecenia 
się w rzeczach wiary, pojawiają się 
pierwsze na język polski z łaciny prze
łożone psałtarze biblje i modlitewniki.

Jak dbały Polki o oświatę w kraju, 
to wskazuje testament Królowej Jadwigi, 
kfóira z serca własnego czyniąc ofiarę dla 
dobra dwóch narodów, myśl ostatnią 
dziełu krzewienia wiedzy poświęca, klej
noty swe na Akademjię Krakowską (trzeci 
co do dały założenia uniwersytet w Euro
pie) zapisuje. Zofka Jagielłowa — mat
ka królów — pisze uczony traktat peda
gogiczny.

Nietylko jednak dzieła miłosierdzia i 
oświaty prowadzą Polki dawne. Niedar- 
mo testamenty szlacheckie czasów Jagiel
lońskich nazywają żony „przyjacielami 
najwwnjejszeiiu", zapisy im pierwszym

czyniąc. Na koniu i w boju pędzili życie 
Polacy owych czasów rycerskich, w któ
rych ustawiczna nawała na Polskę od 
Wschodu szla. Pod ich nieobecność
ogromnemi włościami rządziły kobiety,
zagospodarowywały odłogi i trzebiły pu
szczę, gromadziły bogactwa, w y p ra ż a 
ły córki nairówni z synami. Niejednofcro- 
tnie same w obronie granic za bron
Jchwytały, pod nieobecność męża rycer
stw o do boju zagrzewając. Nie było w 
Polakach lekkomyślności, choć była po
godna wesołość, nie było pychy i egoiz
mu, choć była wielka samodzielność i 
przedsiębiorcza energia. Zbyt często ści
skały się serca boleśnie niepokojem o los 
najbliżsizych na polach bitew, by w cha
rakterze tych niewiast nie wyrobiła się
powaga i surowe pojęcie służby dla Oj
czyzny, jako najwyższego prawa.

Wieki całe złożyły się na to, by w do
bie największego ucisku narodowego, w 
latach niewoli charakter i cnoty Polek 
-okazały się dowodnie. Nie kto inny, lecz 
Poilki rozpoczęły pierwszą walkę z cie
mięzcami o duszę swego narodu. Gdy 
padły ostatnie twierdzę, gdy do więzień; 
na wygnanie poszli ostatni obrońcy wol
ności, po krótkim już czasie w róg prze
konał się, że ma przed sobą twierdz pol
skich bez liku: każdy dom polski stal się 
twierdzą niezdobytą, twierdzą, gdzie 
w róg m zdrajca u ogniska nie zasiadł 
'nigdy, gdzie uczono zakazanej w szko
łach ojczystej histoirji i świetnością sław
nej przeszłości rozpalano serca. Polki 
w  latach niewoli szły za mężem czy na
rzeczonym w śnieżne pustynie Sybiru, 
a kraj pokryły siecią tajnych szkółek. — 
Wędrowały od wsi do wsi z elementa
rzem polskim w ręku, zakładały och ron
du i schroniska dla sierot po powstań
cach. One umiały tchnąć w dusze dziee:e- 
ce upór milczenia i zaciętość w dążeniu 
do Niepodległości. Pokryły cały kraj jakby 

l ednem milczącein spirzysiężeniem. Mie
liśmy przecież jeszcze w XX wieku na 
każdej pensji polskiej tajne wykłady lite
ratury, histo-rji i geografji polskiej pro-

GŁOSY I ODGŁOSY

wadzone tak, że nigdy nie wykryła ich 
żadna najbardziej nieoczekiwana wizyta 
inspektora rosyjskiego. Bywało tak czę-j 
sto, że uczennica odpowiadająca profeso
rowi po polsku naprz. z geografii Polski, 
w pół zdania przechodziła na język obo
wiązujący rosyjski, udając, że odpowiada 
z geo-grafji Rosji i tern ratowała sytuację.

Niema przesady w powiedzeniu, że 
naród polski zawdzięcza niepodległość 
kobietom, które wychowywały młode po
kolenia, jak niema, przesady w twierdze
niu Bismarka, który mówił, że nie żoł
nierz, lecz nauczyciel wygrywa wojnę. 
Nauczycielkami były matki, które dzie
ciom swym o poległych w walce o Wol
ność, ojcach i dziadach prawiły, nauczy
cielkami były poetki i literatki polskie, 
które — jak Narcyza Żmichowska, 
aresztowana za udział w tajnych organ:-! 
zacjach 1848-9 r. — z więzień potrafiły 
siać jeszcze narodowi słowa otuchy w 
plemiennych pieśniach ukryte.

Niech zaświadczy przed światem o 
ch nieugiętych duszach wiersz Żmi- 

chowskiej z r. 1850, który stał się jedną 
z pieśni powstańczych 1863 r., pierwsza 
jego  strofka brzmi:

„Tęskniąca, niespokojna, w  nadziei 
zachwiana, z celi mojej więziennej wołam 
i ja do Pana: Panie! jeśli tak chcesz, to
daj mi cierniste cierpienie, daj mi od uko
chanych moich zapomnienie, daj poiwarz 
na me imię, w me słowa niewiarę, daj — | 
jak młodość bez szczęścia (tak) — bez 
i czci lata stare, daj Panie spełnić każdej 
-boleści truciznę, — tylko wróć mi Ojczy
znę! Panie, wróć Ojczyznę!".

Jede-n z najgorszych prześladowców 
Polskości — Apucłitiin — nazwał Polski 
i „psami, waru-jącemi na progach swych 
domów rodzinnych". Na to również 
otrzymał odpowiedź od poetki Dinu- 
chowskiej, który to wiersz w odpisach 
krążył z rąk do rąk. Koniec jego brzmiał: 
„Wara, złodzieju! Wara od progu, obro- 
ini-ę dzieci, utrzymam straż!".

Z. Zaleska.

PO ZSOniE MARSZAŁKA FOCHA
PARYŻ- (1PAT.). — Defilada tłum ów 1 

publiczności, składających ostatni hołd 
Marszalkowi Fochowi, trwała bez przer
wy w ciągu całego popołudnia. W poko
ju, gdzie spoczywał Marszalek, znajduje 
się jeden tylko bukiet kwiatów z wielką 
wstęga o barwach polskich, przysłany j 
przez Ambasadora Ghłapowskiego. W i 
poniedziałek wieczorem we wszystkich pa 1

ryskich kinematografach wyświetlano fil
my, przedstawiające główniejsze etapy 
karjery wojskowej zmarłego. Wyświetla
na na ekranie scena wręczania M arszał
kowi Fochowi krzyża Virtuti Militari 
przez Marszałka Piłsudskiego w czasie 
wizyty tego ostatniego w Paryżu w roku 
1921 wywołała gorące manifestacje sym- 
patji na rzecz Polski.

FRANCUSKIE KONGREGACJE MISYJNE
Ogłoszony został tekst artykułów o 

francuskich zgromadzeniach misyjnych. 
Artykuł 1 wymienia 9 -klonigregacyj, uzna
nych przez państwo pod warunkiem, że 
będą się one bezwzględnie podporząd
kowywały istniejącym ustawom. Artykuł 
2 wylicza instytuty,, przyznane' tym kon
gregacjom. Artykuł 3 zabrania jakiego-ko-1 
wiek nauczania z wyjątkiem tego, jakie 
jest niezbędne dla Wykształcenia przy
szłych misjonarzy. Artykuł 4 zajmuje się 
ewentualnomi zmianami i_ przeniesieniem 
linsitytucyj. Artykuł 5 określa liczbę człon
ków poszczególnych instytutów : posta
nawia, że członkowie nadliczbowi mają 
być wysyłani, do instytutów na obczyźnie! 
W dalszym ciągu artykuł ten ustala hcz- 
bę nowicjuszów oraz granicę ich wieku 
przy przyjmowaniu do nowicjatu (16 
lat). Artykuł 6 postanawia, że nauczy
ciele muszą być Francuzami z wyjątkiem 
łych, którzy wykładają języki obce, jed
nakże łiciżba tych ostatnich nie może prze 
wyższać 'dziesiątej części całego grona 
nauczycielskiego. Artykuł 7 upoważnia 
ko-nigrega-cje do przyjmowania w mia
stach uniwersyteckich misjonarzy cudzo
ziemskich, będących w przejeźdizie. Arty
kuł S reguluje sprawę zarządzania insty
tutami i obowiązuje je do przedkładania

corocznie ministerstwu spraw wewnętrz
nych i spraw zagranicznych spisu per
sonelu i iinwenita-rza, oraz sprawozdań 
rachunkowych. Artykuł 9 zabrania- człon
kom kongregacji składania za życia albo 
na mocy testamentu darowizn., przewyż
szających 50.000 franków, na rzecz in
stytutów lub innych członków. Artykuł 
10 reguluje kwesitję zwrotu dóbr klasz
tornych. Artykuł 11 przekazuje kongre
gacjom odpowiedzialność za wypłaty 
ementalne członkom dawny-ch zgroma
dzeń. Artykuł 12 dotyczy podziału mająt
ku.

Artykuły te spotkały się z powszech
ną surową krytyką. W sferach katolickich 
przyjęto je z oburzeniem zia tę zbyt wy

górow aną cenę, jaką państwo każe sobie- 
zapłacić za zatwierdzenie zgromadzeń 
misyjnych; większość bowiem tych posta
nowień nie jest niczem inmem. jak ogra
bieniem k-ongregacyj z ich najświętszych 
praw obywatelskich. Największą nie
chęć wywołu:e artykuł 5, który przez 
„La Groix“ nazwany został „rozkazem 
wy-gnania". Równocześnie z artykułami 
'o kongregacjach misyjnych i w podobny 
sposób opracowany został projekt usta- 

jwy o związkach diecezjalnych.

PAMięCI FOCHA.
Rzeczpospolita w artykule: Cień Fo

cha, pisze m. In.
— Bo ten najw ybitniejszy z w odzów  fran

cuskich, był zara: em jednym z czołowych przed 
stawicieh katolickiej Francji. I kiedy się patrzy
ło w ówczas w kaplicy jasnogórskiej (podczas 
pobytu Focha w Polsce) na klęczącą przez cały 
czas M szy św . postać Focha, przypom niały się 
te, tak nam dobrze z h istorji pamiętne chwile, 
kiedy Jagieiło modlił się przed bitwą g run
waldzką, a Jan 111 na K ahlenbergu przed osw o
bodzeniem W iednia.

Zwycięstwo Focha to był triumf umysłu 
woli i niezłomnej energji nad bezduszną meto
dą i m artwym  schematem. Już w  pierw szej b it
wie nad M am ą, we w rześniu r. 1914, jako do
wódca 9-ej arm ji, k tóry niemało przyczynił się 
do w ygrania tej bitw y i pow strzym ania ofen- 
zywy niemieckiej, pisał w  raporcie do  M arszał
ka Joffre‘a krótko a mocno: „M oja arm ja gnie 
się w centrum, następuje na praw em  skrzydle: 
doskonale — daje rozkaz do ataku“. I taki sam 
był przez cały czas decydujących bojów  od 
m arca 1918, kiedy jako głów nodow odzący po
trafił hartem  swej woli przetrw ać najgorsze 
kryzysy i z nieubłaganą konsekwencją przygo
tować nieomylny cios ostateczny. W napisanych 
przez siebie „Zasadach w ojny“ Foch tak ujął 
tajemnicę zw yciężania:

— Bitwa, to walka na wolę. Zwycięstwo, 
to wyższość m oralna zwycięzcy, a depresja mo 
ralna zwyciężonego. P raw id ła  wojny, to ści
słość kombinacji. Rozkazywać nie znaczyło ni
gdy: być tajemniczym*'.

A prof. A Stroński w Gazecie War
szawskiej oświadcza:

— M arszalek Foch, jak wynika z biegu 
jego prac, m usiał mieć na Polskę i jej stanow i
sko w  Europie spojrzenie m istrza dziejów  w o
jennych i strategji, który rozw ażył jak nikt in
ny znaczenie słów Napoleona, że Polska jest 
kluczem całego sklepienia, a uzupełnił to czyn
nikami nowego układu sił w  E uropie środko
wej i wschodniej.

D latego w czasie konferencji pokojowej r. 
1919 rob ił wszystko, by Polska pow stała silna, 
dlatego 7w lecie 1920 r., gdy szedł pochód bol
szewicki ku Wiśle.... najgoręcej pracuje dla do- 
pomożenia Polsce i posyła do nas jenerała Wey 
gand a, dlatego w  maju r. 1923, w  chwili odsło
nięcia pomnika M arszalka Francji ks. Józefa 
Poniatow skiego, m ianowany M arszalkiem  Pol
ski, jest w 72-im roku życia w naszym kraju, 
chce go widzieć zbliska, chce wzmocnić przy
mierze, daje rady ciche i głośne, w  których po
w tarza  się najczęściej pełne troski słowo:

— Ład i praca przedewszystkiem... L‘ordre 
et travail avant tout.

Do końca zajm ował się osobiście spraw ą 
bezpieczeństwa Polski w  związku ze zm ianam i 
nad Renem.

Póki żył, św iecił na w idnokręgu jak słoń
ce w spółdziałania Sprzym ierzonych i ogrom ne
go  dzieła Wielkiej Wojny, którego ofiar i ce
lów będzie teraz b roniła  pamięć Jego wielkości.

Z LEGEND O ŻYDACH.
W Prager Tageblatt pani Karin-Mi- 

chaelis, jalk podaje Żyd. Aj. Telegr. roz
pisuje o swych wrażeniach z Polski i bla
da nad niedolą Żydów. Pisze ona:

— Nie wiem, ilu Żydów  mieszka w W ar
szawie, lecz ma się w rażenie jakgdyby nie-ży- 
dzi stanow ili tam mniejszość. O dy się przyglą
dałam Żydom w arszaw skim , w ydaw ało mi się 
jakgdyby wszyscy oni w yjąw szy nielicznych od 
urodzenia znosili głód i w yrośli pod ciężkiem 
brzem ieniem nienaw iści i prześladow ań, jakgdy
by stracli wszelką nadzieję i w iarę z uporem, 
w łaściwym ich rasie, jarzm o ciężkiego życia, 
dla którego śm ierć byłaby zbawieniem.

Niie ■wiadomo tylko kto prześladuje Ży 
dów w Polsce i gdzie się podzieli Żydzi 
bogaci i zamożni, któnzy bez mala cały 
handel stolicy Polski mają w swych rę
kach

Tak się fabrykuje legendy.

GŁOS BEZ ECHA...I
Feijetonista ABC tak maluje obecną

i naszą sHuację gospodarczą:
— O d Polskiego Bałtyku po Polskie Tatry 

grzm i... unisono potężny glos narodu:
— Pożycz pan 5 złotych!
Jest to  jednak głos wołającego na puszczy.
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DOOKOŁA SPRAWY P0LMIN1I
W komisji budżetowej Sejmu pujawił 

się wniosek o zakupno terenów nafto
wych dla państwa Motowvwano go tern, 
że Państwowa Rafinerja Olejów Mineral
nych w Drohobyczu, nie może wyzyskać 
pełnej swej przetwórczej mczności, po
trzebuje ropy, a ala jej otrzymania po
trzebne są tereny naftowe, na których uru 
cftomionoby kopalnie. Wniosek ten ‘uż 
przy przedłożeniu go wzbudził poważne 
zastrzeżenia, a nawet dopi owadzi! do 
ostrego starcia pomiędzy członkami Klu
bu B. B W dalszej dyskusji wyszły na 
jaw szczegóły pikantne, które spowodo
wały konieczność Sądu Marszałkowskie
go- Już to wszystko wskazuje, że w spra
wie tej nie wszystko jest w porządku. *

Abstrahując od tych wszystkich oko
liczności ubocznych, pragniemy tu zaiąć 
się samem meritum sprawy. Pojawienie 
się takiego wniosku musi budzić zdumie
nie. Jakto? Polska, która posiada dzie
siątki tysięcy własnych terenów nafto
wych, ma kupować nowe tereny i płacić 
za nie miljony dolarów zagranicy, w chwt 
li, kiedy nasz bilans handlowy przedsta
wia się tak fatalnie? A cóż jest z terena
mi, które państwo już posiada?

Przed paru laty pojawiły się wiado 
mości, że część tych terenów w ilości oko
ło 8.000 ha ma być oddana jednej z za
granicznych firm naftowych O sfinalizo
waniu tej transakcji me słyszeliśmy- Być 
jednak może, że została ona doprowadzo
na do skutku. Przypuśćmy więcej: że w 
ten sposób wszystkie tereny naftowe, na
leżące do państwa, zostały wydzierżawio 
ne firmom prywatnym. Jednakże i to nie 
zmienia postaci rzeczy. W sprawach 
dzierżawy terenów istnieją stałe zwycza
je, przyjęte i stosowane przez wszystkich 
bez wyjątku właścicieli terenów Pierw
szy z nich przewiduje ł zw. terminy wier 
cenią. Warunek ten zobowiązuje dzierża
wcę do rozpoczęcia wierceń w ściśle okre
ślonych okresach <czasu, wyznaczając 
prekluzywny termin, do którego ma być 
rozpoczęte pierwsze wiercenie, a po niem 
dalsze; poza tern ustanawia maksymalnie 
dopuszczalne przerwy w rozpoczętych 
pracach- Wskutek tego, dzierżawca musi 
pod grozą unieważnienia całej umowy,

natychmiast rozpocząć wiercema. Ma to 
na celu zabezpieczenie interesów właści
ciela terenów, oraz niedopuszczenie do 
spekulacji temi objektami, przez przetrzy 
mywanie pól naftowych do chwali, kiedy 
ktoś obok zaryzykuje wiercenie, którego 
dodatni wynik podniósłby wartość oko
licznych pól, bez narażania ich właśi icieli 
czy dzierżawców na ryzyko kosztow wier
cenia.

Drugi warunek ogólnie przyjęty, prze 
widuje dla dzierżawcy oddanie właścicie
lowi terenów bezpłatnie pewnej ilości wy
dobytej ropy, która nosi nazwę ropy bru- 
ttowej. Ilość tej ropy jest według przyję
tych norm stosunkowo wielka, wynosi bo
wiem orzeciętnie 20 proc. brutto wydoby
tej ropy.

Podkreślić należy z naciskiem, że po
wyższe dwa warunki są ogolme stosowa
ne; nie zrezygnuje z nich przy oddawa
niu w dzierżawę nawet chłop, właściciel 
pół morgi, uznanej za pole naftowe.

Jeżeli więc tereny naftowe, należące 
do państwa zostały wydzierżawione przed 
siębiorstwom prywatnym, to z pewnością 
owe warunki były im postawione, a wsku
tek tego, powinna być już przeprowadzo
na na tych terenach oewna ilosc wierceń, 
z których Polmin powinienby już uzy
skać bezpłatnie pewną ilość ropy, jako 
należącą się państwu ropę bruttowa.

Dlaczego tak nie jest9 Jakże właści
wie ma się sprawa z państwowemi tere
nami?

Ale na tern nie koniec. Oprócz terenów 
naftowych państwo posiada też i własne 
kopalnie. Tak np. na pograniczu górnych 
Tustanowic i Mraznicy znajduje się rzą
dową kopalnia Robert, położona niedale
ko wysoce produktywnych szybów firmy 
Galicji i firmy Nobel. Na szybie tym 
wywiercono kilkadziesiąt metrów, poczem 
roboty zatrzymano Co się z nim dzieje? 
A kopalń takich jest z pewnością więcej-

Nakoniec w sprawie tej należy pod
nieść następujące momenty: wiercenie 
szybu w Zagłębiu Rory&ławskiem kosztu
je obecnie przeciętnie 200.000 dolarów, 
a żadne interesa nie sa tak śliskie j nie
pewnie, jak interesa terenowe Dowodem

tego choćby sprawa tocząca się obecne 
przed Sądem Marszałkowskim Izb Usta
wodawczych.

Czy więc wskazanem jest angażowanie 
się państwa w inwestycje tak ryzykowne 
w chwili, kiedy p. Devev podkreśla z na
ciskiem konieczność ograniczenia wszel
kich inwestycyj ze względu na kryzys 
finansowy?

A teraz sprawa samego Polminu. W 
ostatnich latach rozbudowano rafinerję 
•Polmin do takich rozmiarów, że ta fa
bryka może przeróść produkcję naftową 
całego Zagłębia. Rozbudowy dokonywano 
wówczas, kiedy bjdo iasnem, że Polmin 
nie będzie mógł wyzyskać całej swej moż
ności przetwórczej, gdyż firmy prywatne 
posiadają swe własne rafiner]c i z usług 
Polminu korzystać nie myślą Dlatego to 
już w czasie rozbudowywania tej fabryki, 
okazała się konieczność uchwalenia usta
wy, dającej Polmmowi prawo pierwoku
pu całej ropy bmttowe] w kraju. Zacho
dzi więc pytanie: poco w tych warunkach 
powiększano tę fabrykę, wiedząc niejako 
zgóry, że inwestycyj tych nie będzie moż
na wykorzystać?

Koroną zaś całej sprawy jesł rzecz 
następująca: państv/o, posiadające włas
ną rafinerję, urządzoną najbardziej no
wocześnie, w chwili, kiedy potrzebowało 
benzyny dla lotnictwa wojsk., rozpisy
wało niejednokrotnie przez departament 
lotnictwa licytację ofertową na dostawę 
benzyny od firm prywatnych! Wynikało
by z tego chyba to jedno, że benzyna z 
Polminu nie odpowiada jakościowo wyma 
ganiom lotnictwa.

Oto wyniki działalności (Polminu.
I czy dla osiągnęcia takirh sukcesów 

warto było rozbudowywać Polmin do roz
miarów zupełnie zbytecznych, a obecnie 
dla zaspokojenia jego potrzeb znów za
kupywać tereny i kopalnie?

W obecnem ciężkiem położeniu ekuno- 
micznem kraju, cała ta sprawa wygląda 
prawie absurdalnie.

M. Konarski.

Już o h s  odneałć przedpłatę aa , i so l * k ą "  sa miesiąc krńecień i ci w  
fli kwartał. Każdy powinien nietylleo zaprenumerować ja sam, ale zjed- 
oać jej przynejmiiej jednego newego aeonenta. „ P o l s k a "  powiroa

sie znajdować w każdym domu katolickim.

50 jecie Istnienia parafij polskiej 
w B nzylji

W Muiicy, uroczo położonej pod gó
rami Serra do Mor, w Kurytybie, 50 lat 
temiu powstała osada polaka. Zapoczątko
wało ją 60 emigrantów polskich, przy
byłych do Ameryiki poi. w r. 1878 stat
kiem, lądującym w porcie Paranagtua. — 
Byli to poznańczycy. Diziś jest ich cu prze 
szło 2.000. Początkowo miieli tylko małą 
kapliczkę, obecnie stoi tutaj piękny ko
ściół z  pleban ją i szkołą, gdi ie uczą sio
stry Rodziny Matyi, pod kierownictwem 
ks. piob. Stanisława Cebuli. Istnieją tu i 
■kościelne towarzystwa, pracujące zgo
dnie ze świeckiemi, majęcemi swój Dom 
Narodowy. Kołnnję tę cechuje głęboka 
religijność i tradycyjny pafrjotyzm, a o 
moralności ich mówi doskonało fakt, że 
za te pół setki lat policja i sądy. nie miały 
roboty z żadnymi zbi odni-arzami.

Pragnąc uczcić ten jubileusz parafja- 
nie Miurtcy jłóstawiSi statuę Chrystusa 
Kruila

Przenowiednia Piusa IX
Kardynał - dziekan Wincenty Vamt* 

telli, który, jak mało kto, cieszy się z po
rozumienia Watykanu z Włochami, opo
wiadał niedawno w  nieLeizeem towarzy
stw  2, jaik w r. 1875 objął jako młody 
prałat urząd substytuta papieskiego se- 
kretarja-tu stanu, kierowanego wówczas 
prze/ kardynała Amtontlbego. Pewnego 
dnia rozmawiał z Ojcem św. Piusem IX 
o szczególnie boleśnie odczuwanej wów
czas sytuacji Kościoła oraz o kwtstj.' 
rzymskiej. „Dla rozwiązania tej sprawy 
łizeba będzie dużo czasu, przynajmniej 
pioćdzk siat lat" — powiedział wtedy Pa
pież. „Przepowiednia ta sprawdziła się, 
■dodał kardynał Wantaftetti, a Bóg zacho
wał dla nas te •wielką \ radość ogladania 
jeszcze wielkiego dnia tego historycznego 
zawarcia pokoju".

Rok Sabatu
W i szkolnictwie Stanów Zjednoczo

nych wprowadzono bardzo znamienną 
praktykę, mającą na ce'u ułatwienie syste 
matycznego odpoczynku i kształcenia 
ogólnego sil nauczycielskich. Praktyką tą 
jest t. zw. „Sabbdical year", rok sabatu, 
a polega na tem, że każuy nauczyciel 
otrzymuje, w każdym siódmym roku swej 
pracy rok urlopu z płatna połowa pensji. 
Czas ten ma nauczyciel wykorzystać na 
swe studja, dalsze dokształcające podróże 
i t. p Jest to zastosowanie orzepisu pra
wa Mojżeszowego o uprawie ziemi- 
„Przez sześć lat będziesz uprawiał swo
je pole, ale siódmego roku zostawisz je w 
spokoju" (Księga Kapl. 25, 2).

Rok taki bez wątpienia ma ogromne 
znaczenie w życiu szkolnem.

BOLESŁAW OSKARD.

Z A S I E W
H )

— Palcie wy sobie swoje orły, io wa
sza sprawa. Mnie nic do tego. Ale ja je
stem Polak, a orzeł ten jest mój... Budy 
orzeł... *Nie dam mu zginąć marnie...

— Zwarjowal starzec... — zaśmiał się 
ktoś w publiżu.

— Orla mu się zachciało ratować... 
Także zachcianka...

— Niic nie pom oże. Spalił ci się już 
■twój ptaszek... Ooo, widzisz jak poczer
niał... Całkiem jest, jak carski...

— Wy się śmiejcie, ieśli wam ochota 
A ja go wyratuję, chodbym miał życie przy 
t^m stracić... — wyrzekł z uporem po
ważnym Kaczoi owski.

1 o mówiąc zrzucił z s;ebie paletko 
i nakrył nim część godła, gdzie mieścił s:ę 
Orzeł Biały. Potem wsadził laskę ponow
nie pod skrzydła białego ptaka i mane
wrował długo, tym razem z dobrym 
skutkiem. Bo oto po chwili godfo połslre 
znalazło się poza ołrebem ognia.

— Panie Franciszku... ratujże pal
to... — mówił Sziypułko Toć ci się spali 
na niic.

— Pal djabli palto! Co mi lam palto?
Wyciągnął jednak resztki swego palet

ka z ognia i ugasił palące się poły i rę
kawy. Paletko wyglądało żałośnie. Nie 
było nawet co widzi, vać. 1 łuim ryczał 
pokłada] się od śmieenu na ów widok.

Kaczorowski spojrzał w tłum groźnie. 
W spojrzeniu tem malowała się bezmier
na pogarda. Rzucił pnzytem iedno twarde 
stew o w mowie polskiej:

— Bydło.
Biały ptak tymczasem leżał na ziemi 

w pożałowania godnym etanie. Kaczo
rowski nie podadal się z radości. Szy- 
pułko także. Kręcił się dokoła stygnącego 
i na śniegu godła, obmacywał jękami, po
prawiał, wpatrzony był wpń jak w  obraz 
święty.

— Śliczny jest... Prawda, panie Fran
ciszku ? — spytał.

— Jeszczeby? Musi być śliczny... 
Przecież nasz... Wiadomo!

— Królewski ptak... — drżącym gło
sem przemówił znowu Szypułko.

— Któremu niema równego w świe- 
ęle, — dorzucił z mocą Kaczorowski. — 
Nie na krzywdzie on królestwo swoje bu
dował, ale na miłowaniu. Nie na gwałcie, 
ale na poszanowaniu cudzych praw  i cu
dzej wolności... Ten ci jest nasz Orzeł 
Biały...

tłu m  gapiów przyglądał się Kaczo
rowskiemu i Szypułce z rosnącem zainte
resowaniem. Bawiło drabów z pod ciem
nej giw iaizdy, jak dwaj Polacy z pietyz

mem szczególnym dotykali, heraldycznego 
znaku swego kraju.

Szypułko zerknął leszcze w  stronę 
ognia. Zauważył coś, oo poruszyło nim 
żywo, ho zwrócił się nagle do Kaczorow
skiego:

— Panie Franciszku!.. Chodźno bli
żej!.. Możcby jeszcze...?

— Go tam takiego? — spytał Kaczo
rowski.

— Widzisz tam? godło finlandzkie? 
Przecież Finlandia była nam zawsze ży
czliwa ... Dobrzy ludzie Finlandczycy.,
I wolność swego krajiu miłujący...

— Racja'.. Pokaźno, panie Francisz
ku, gdz-te to jest?

Sizy pulko wskazał godło i Kaczorow
ski natychmiast przystąpił do ratowania 
znaku finlandzkiego. Godło było wpraw
dzie 'uszkodzone poważnie, tem nie mnie; 
■nożna byle jeszcze uchronić je przed cal- 
■'rowitem spaleniem. Nity nie trzymały 
zbyt mocno, ogień swoje zrobił, to też po 
krótkiej operacji Iow finlandzki znalazł 
się obok Orła Białego na śniegu.

— Nlo, tośmy się dobrze sprawi1i, — 
wy-rz:ekl Kaczorowski, chowając przed 
zimnem ręce w rękawy kapociny.

— -Bardzo dobrze, panie Francisz
ku! —- odpowiedział Szypułko.

Tłum zwartą gromadą obstąpił ich-ze 
wszystkich stron-. Nikt jednak nie powa
ży! się przeszkodzić w czyinościach rato

wania obu godeł.
— Isz, jakie nacjonalisty zakute!.. -  

pozwolił sobie ktoś z tłumu na uwagę.
— Wiadomo, Lachy... — odpowie

dział ktoś kuny, jak echo.
Kaczorowski czekał, aż godła ostygną 

i gotowe będa do zabrania.
Stygnięcie nastąpiło szybko, leżały 

bowiem oba na śniegu. Szypułko przykrył 
je z wierzchu jeszcze śniegiem. Nie upły
nęło i dziesięciu minut, a można było przy 
stąpić dio oczyszczenia obu godeł z bło
ta i śniegu.

Kaczorowski przeżegnał się naboż
nie, biorąc w ręce Orła Liałego. Tal sa
mo uczynił -Szypułko, spoglądając na 
przvjaciela, kiedy ten chował swój skarb 
za połe kapoty. Symbol krainy jezior fin
landzkich w ten sam mniej więcej sposob 
znalazł się za pazuchą Szypułki. Poczem 
-obaj przyjaciele zab‘erail-i się do odejśria.

N-a odchodnem zbliżył się do nich ja
kiś niepozornie uhrany człowieczek i 
uchylając czapki urzędniczej bez oznak, 
szepną! cicho w  języku rosyjskim:

— Pozwólcie, panowie, wyrazić wam 
wdzięczność i uznanie. Jestem byłem rad
cą dworu... To, co widziałem, upewma 
minie w  przekonaniu, że nie wszędzie na 
świeoie człowiek upadł do rzędu bydlę
cia... Pozwólcie uścisnąć wam wasze za
cne dłonie... I życzyć wszelkiej pomyślno
ści waszemu krajowi... (C  d. m).
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LISTY Z LONDYNU

PRZED KAMPANJA WYBORCZA
OGÓLNE UMIZGI DO NOWYCH WY BORCZYN — POLITYCZNE ZNACZĘ NIE 10.000 KUCHAREK

Londyn, w  maren.
•Niewiasty korzystają w całej pełni z 

przyznanych im praw wyborczych. 54 
(kandydatki stanęły już do wyborów i zo
stały zatwierdzone przez komisję wybor
cza. Między niemi jest 27 labonrzystek, 19 
liberalnych — (wśród nich Miss Megan 
Lloyd George, — córka „galijskiego cza
rodzieja") — i 8 komserwatystek. Ponie
waż spodziewane jest zgłaszanie się dal
szych kandydatek na posłanki, można z 
góry przewidzieć, że liczba „pragnących 
mandatu", jak ich żartobliwie nazywa 
opinja publiczna, przekroczy setkę. Ile z 
nich mandat uzysika? Z 16 kandydatek 
wysuniętych w 191-8 r. jedną jedyną wy
brano, lecz nie zatwierdzono jej wyboru, 
gdyż nie ziawiła się w Izbie. Była to hra
bina Markiewicz, słynna sinjfeinisrtka ir
landzka, która brała czynny udział w 
walkach na ulicach Dublina. W 1922 r. 
była 33 kandydatki, w  1923, 34 i 8 wy
branych, w 1924 na 41 kandydatek tylko 
4 odniosły zwycięstwo — w wyborach 
jednak — uzupełniających dalsze 5 ko
biet wyszło z urny wyborczej,, tak że 
obecna Izba gmin liczy 9 posłanek. Je
dną — osamotnioną liberalną,, miss Ru- 
neimam, 4 labouirzysitki, miss Ellen Wil- 
kinision, miss Susay Lawrence, miss Mar- 
garet Bonidfield i panią Etałtoy — 4 kon
serw a tystki — lady Astor, która — wy
brana w uzupełniających wyborach z 
1919 r. pozostała od tego czasu w Izbie 
gmin, księżną Athiolli, panią Hilton Phi
lipsom i łady Ireagh.

Obecność tych dam w Izbie dala się 
odczuć.... Właśnie kilka dni temu „Spea
ker" postanowił, że kobiety nie będą po
dlegać starodawnym angielskim obycza
jom parlamentarnym, które wymagają 
aby mówca przemawiał tylko siedząco i 
z przykrytą głową. Panie przeciwnie po
winny wstać i przemawiać z główką od
krytą. Niedawno temu bowiem zdarzyło 
się, " że Labourzystka miss Lawrence — j 
zmuszona do zabrania głosu — była z mu 
szoną zaimprowizować sobie nakrycie 
głowy z leżącej obolk gazety — oo oczy
wiści^ wywołało homeryczne wybu
chy śmiechu ze strony kolegów płci mę- 
skiej. Nie brak zresztą na posiedzeniach

'' rn°mentów humorystycznych i pod
czas przemówień posłów jeśli który z 
nich bowiem nie ma przy sobie własnego 
apelfusza, posługuje się kapeluszem są

siada — a wóiwezas dwojakie moga być 
alternatywy: albo kapelusz ( p o w a ż 
nie cylinder) jest za wąski i chwieje się 
na czubku głowy mówcy — albo mu 
spada poniżej uszu, co również nie przy
czynia się do poważnego nastroju słu
chaczy. Speaker więc przyznał kobietom 
prawo brania udziału w  debatach bez 
obowiązku nakładania na głowę kapelu
sika. Należy być na dobrej stopie z kobie
tami, szczególnie teraz, gdy istnieje 14 
mil jonów wyborczym!

Stronnictwo Konserwatywne zapo
wiedziało 5.000 wieców — i 50.000 ko
biet wpisanych juko członkowie stron
nictwa i komitetu wyborczego nie tylko 
obiecało swój udział na wiecach  - (ja
tko śpiewaczki lub kom certantki aby
uprzyjemnić wiece i nadać im charakter 
przyjęć towarzyskich), lecz chodzą rów
nież od domu do domu, agitując nowe te
goroczne wyborezynic — których jest 
około 6 miljonów, aby przyłączyły się do 
stronnictwa., które wyrobiło im prawo 
glosowania. Czy jest to dobrym sposobem 
zdobywania sympatyków? Zdaje się, że 
tak, gdyż czytając prasę Labour Party i 
liberalną, widzi się wyraźne zdenerwo
wanie. Labourzyści i liberałowie zaprze
czają gwałtownie jakobv konserwatyści 
mieli prawo do wdzięczności wybor
czym

Konserwatyści — twierdzą przeciw
ne obozy — rozszerzyli prawo powszech 
mego głosowania na kobiety z koniecz
ności — gdyż -- o ik tap , oni tego nie 
uczynili — prawa wyborcze kobietom 
przyznaliby liberałowie łub 'labourzyści.

(Od wl. koresp. „Polski")

Wywody sprytne i obłudne. — Niech pa
miętają kobiety — głosi wyborcza odez
wa Mac Donalda,, przywódcy stronnic
twa labourzysłów, że rząd konserwatyw
ny ztniósł podatki bezpośrednie, które ob
ciążały posiadające warstwy społeczeń
stwa, zatwierdził natomiast podatki po
średnie, które grzebią pracujące warstwy 
społeczeństwa i które dają się dotkliwie 
we znaki w skromnych budżetach najbie
dniejszych. Stwierdzono np., że w  okręgu 
wyborczym Chelsea (Londyn) na 11.000 
nowych wyborczyń, 8 do 10.000 są slu- 
żącemi, wobec czego siir Samuel Hoare — 
przy pomocy lady Hoare podjął się poli

tycznego „spreparowania" tej niezwy
kłej- ilości „garkotłuków". Zwołuje więc 
już panie i gospodynie domów — po wię 
Ikszej cizęści konserw a tystk i ze względu 
na wysokość opłacanego czynszu swej 
'dzielnicy — aby debatować i radzić nad 
najlepszemi sposobami przygotowania 
politycznego służby. Najodpowiedniej
szym — zdaje się — jest obdarzenie ich 
woilifiemi godzinami, aby mogły uczęsz
czać na konserwatywne zebrania. Na po
czątek przyszłego miesiąca lord Hoare 
zwołał już pierwsze zebranie kucharek. 
Inne czasy — inne „tricki".

Spectator.

AMERYKA CZCI PAMIĘĆ ARCYBISKUPA CIEPLAKA
Dzięki inicjatywie p. Z. Stefanowicza, 

redaktora „Dziennika Zjednoczenia" w 
Chicago, istnieje tam Towarzystwo :m. 
Arcybiskupa Gieplaka. Jest ono jednym 
z  członków wielkiej katolickiej organiza
cji, Zjednoczenia Polsko - Katolickiego 
w Ameryce. Towarzystwo to m. im. wzię
ło sobie za zadanie szerzenie kultu tego 
wielkiego męczennika sprawy Kościoła w 
Bolsizewji i wielkiego przyjaciela wy- 
chodźtwa w  Ameryce, na którego łonie 
zgasł on bezpowrotnie. W tym też celu 
w każdą rocznicę odbywa się w Chicago 
nabożeństwo żałobne w kościele św. Trój 
cy, a wieczorem tego samego dnia wspa

n iała  akademja ku czci Arcybiskupa.
Odbyta ostatnio akademja znowu wy

kazała, że pamięć o ś. p. Ks. Arcybisku
pie Cieplaku żyje wśród naszej braci za 
oceanem. Przewodniczył akademji zasłu
żony kapłan - palrjota, ks. Sztuczko. — 
Nieobecnego z powodu wyjazdu do Pol- 
! fki również wielce zasłużonego p. Z. 
Stefanowicza, bawiącego obecnie w 
Warszawie, zastępował p. F. Kowalczyk. 
Podniosłe przemówienia wygłosili pp.: 
konsul Łęcki, ks. Sztuczko i ks. Gruza, 
malując w pięknych słowach życie Arcy
biskupa Cieplaka. Pozatem na całość 
akademji złożyły się popisy artystyczne.

K U L T U R A  I S Z T U K A
PROPAGANDA TURYSTYKI

W  sali portretowej magistratu odbyło 
się w tych dniach pod przewodnictwem 
p. Prezydenta miasta posiedzenie infor
macyjne w sprawie powołania do życia 
„Związku propagandy turystycznej" 
(Syndicał <Hmitiative). — W posiedzeniu 
wzięli udział przedstawiciele władz rzą
dowych, miejskich oraz imstytueyj, zainte
resowanych w rozwoju ruchu turvcitvr7- 
rnego. Referat wygłosił dyrektor dep. min. 
skarbu —  p. Starzyński i przedstawiciel 
wydziału oświaty i 'kultury magistratu, 
uzasadniając konieczność utworzenia tej 
instytucji, oraz przedstawiciel wydz. tu
rystyki mun. robót publicznych — p. dr.

Griliowicz, projektując stronę organiza
cyjną.

Wyłoniono komitet organizacyjny w 
składzie przedstawicieli magistratu, mię
dzyministerialnej komisji do zbadania 
zagadnień turystyki, komisariatu rządu, 
związku polskich towarzystw turystycz
nych, referatu turystyki min. robót pu
blicznych, związku przemysłu hotelar
skiego, związku restauratorów oraz biu
ra turystycznego ,yPołtur", jako ekspozy
tury polskiego Tow. krajoznawczego i 
polskiego Tourimg - Klubu. Komitet w 
ciągu miesiąca opracować ma statut oraz 
p rogram  działalności związku.

ADA SARI W DANJI.
W przepełnionej sala Fttharmonji k o - ' Sari. O sukcesie rodaczki naszej świadczy 

pmhaskiej obył się koncert znakomitej poi szereg pochlebnych krytyk, które ukazały 
skiej śpiewaczki koloraturowej p. Ady Jsię w prasie duńskiej.

ZE ZWIĄZKU ARTYSTÓW-PLASTYKÓW.
Wystawia ipnac malarskich p. Teodoro- Zttwodiowego Artystów-Plastyków (Mar- 

wicz-Karpowskiej będzie otwarta w  dal- szałkowska 69), do soboty. W niedzielę o 
szym ciągu w małym salonie Związku godzln/ie 12-ej nastąpi otwarcie wystawy

bieżącej członków Zwiążku.

ODWOŁANIE PKEMJERY KOMEDJI HASENCLEyERA.
I

Skiu/tkiem protestu obozu katolickiego kilka dni w Wiedniu. Prasa katolicka za- 
odwołał Reimhardł premnerę komedjii Ha- rzuciła anionowi, że w  sposób bluźnier- 
senclevera p. t. „M ałżeństw o zawiera się czy przedstawi! Boga Ojca1, św. Piotra i 
na próbę", która miała być odegraną zaiśw . Magdalenę.

JAN KIEPURA W BUDAPESZCIE

Dnia 9-go marca przybył Jan Kiepura rozmowy wyraził regent uznanie i sym- 
na 10-dniowy pobyt do Budapesztu, gdzie'patję nietylko naszemu artyście, lecz i na- 

|Wystą;pił dwa razy w  Operze Królewskiej rodow i polskiemu, podnosząc z naci- 
w „Tosce" i w „Turanidot", a nadto w skiem, że naród węgierski złączony jest 
koncercie własnym, na którego program z polskim węzłami historyoznemi, kuttu- 
złożyły się m. in. utwory polskie, miano- ralnemi i politycznemu Ze wzruszeniem 
wicie arje z „Halki" i z „Janka". Wielki wspomniał regent, że emigranci polscy, 
jSiikces artystyczny naszego rodaka od- prześladowani przez rząd carski, znajdo- 
Jizwierciedla się w entuzjastycznych re- wali schronienie na Węgrzech wśród re
cenzjach prasy węgierskiej. dżin ziemiańskich.

Punktem kulminacyjnym pobytu Jana Pod wpływem koncertu p. Kiepury, 
jKiepury w Budapeszcie była jego audjen- poprosi! dyrektor Opery Królewskiej 
'cja u regenta Węgier, Mikołaja Hort- Padmaij. o przysłanie mu partytury „Hal- 
hy‘ego. W ciągu godzinnej swobodnej ki", gdyż nosi się z zamiarem wystawie

nia jej w Budapeszcie.

Zoperow anie kleptomana
W New Philadelphia w  Stanie Ohio 

dokonano niedawno bardzo szczęśliwie 
uzdrowienia młodego 18-letniego chłop
ca, Artura Emery, z nieuleczalnej dotąd 
choroby kleptomanji.

Już w latach dziecinnych, będąc w 
szkole, nieszczęśliwy chłopiec kradł swo
im kolegom różne drobiazgi.

Po skończeniu szkoły kradł dalej na
wet takie rzeczy, któreby mógł otrzymać 
bez żadnej trudności. Gdy w ten sposób 
okradł listonosza z pieniędzmi, został za
aresztowany i skazany na 2 lara więzie
nia. Po odsiedzenm kary powrócił do da
wnego nałogu.

Stawiony zestal powtórnie przed są
dem. Sędzia Ntulngesser, — wpadł na myśl, 
że nie jest to zwykły przestępca, ale czło
wiek chory, kradł bowiem zawsze wtedy, 
gdy cierpiał osobliwe bólie głowy.

Przy badaniu lekarskiem okazało się, 
że Emery ma wrzód na prawej połowie 
móizgu. Dokonano operacji i młody czło
wiek stał się zupełnie normalnym. Dzien
nikarzom, którzy go badali, oświadczył, 
iż od chwili usunięcia wrzodu nigdy już 
nie uczuKwa chęci kradzieży.

Fakt ten świadczy, że pewne anormał- 
mości mózgowe często powodują różne 
chorobliwe man/je przestępcze.

Podobny wypadek stal się również 
w  Ameryce, gdzie pewna kobieta została 
skazana na śmierć na krześle elektrycz- 
mem za zamordowanie swego męża.

Siedem razy godziła na jego życie, 
dopiero za ósmym razem dokonała zbro
dniczego czynu. W czasie procesu eksper 
ci - psychiatrzy podejrzewali jakąś anor- 
malncść nerwową, nie mogli jednak jej 
zlokalizować. Na żadną operację podob
ną nie chciała się zgodzić. Po wykonaniu 
wyroku dopiero badanie zwłok wykazało 
brak pewnych gruczołów, które są ko
nieczne do normalnego działania mózgu.

Odczyt Te o d c ra B a r ie r a
Zńalkomiity ' poeta niemiecki, Teodor 

Daubler, wielki przyjaciel Polski i Pola
ków, przybyły ^ do Warszawy n a  zapro
szenie Penclubu polskiego, wygłosi w sa
li Tow. Miłośników Hłstorji, Kamienica 
ks. Mazowieckich, Stare Miasto 31, w 
niedzielę o godz. 5 i pół pp. odczyt p. t.: 
„,Das Griechentum ais Bondeglied zwi- 
schen den euiropaischen V61kern“ . Karty 
wstępu wydaje sakiretarjat Penclubu, 
Wispólna 5, m. 4 (210—961. miedzy 5—8 
po południu.

Przed Isfy 5 0 -c lc
Z okaziji ostatniego przyjęcia korpusu 

dyplomatycznego przez Papieża z powo
du szczęśliwego rozwiązania Kwestji 
Rzymskiej, „Osserratore Romano" podaje 
opis innej audiencji papieskiej przed laty 
59-ciu, dnia 20 września 1870 r., gdy 
wojska zjednoczonych Włoch zdobywały 
Rzym.

Ramo tego dnia Papież r :us IX-fy, w 
'otoczeniu posiewy zagranicznych odpra
wił cichą Mszę Ś-tą. Pod murami miasta 
wrzała walka i słychać było bliskie już 
odgłosy strzałów armatnich.

O godz. 9-ej Papież zapros‘1 do siebie 
korpus dyplomatyczny. Posłów było 
17-tu. W siwej ałlokucji Papież podkreślił 
tragiczną sytuację, jaką przeżywali w 
tym momencie i zakończy! słowami: 
„Moi Panowie! Mógłbym powiedzieć, że 
liczę na Was. Ale Papież nie może liczyć 
na nikogo tłu na ziemi. Nie zapomina je
dnak, że Kośció łjest nieśmiertelny!..."

O godz. 9.30 zjlafwił się oficer Sztabu 
Jemerałnego z meldunkiem,, że w murach 
miejskich na skutek nieustannego ognia 
został zrobiony wyłom.

Pius IX-ty odbył krótką naradę z ów
czesnym Sekretarzem Staniu, Kardynałem 
Anionietlim i zwrócił się z ostateczną de
cyzją dio dyplomatów: „Moi Panowie!
W tej chwili daję rozkaz poddania się. 
Opuszczony zostałem przez wszvstk:ch. 
Prędzej, czy później musiałbym ulec. Po
co przelewać napróżnio krew? Jednak 
hisitorja zaświadczy, że ten akt 'gwałtu 
nie rozwiąże trudnej kwestji, ale ją tylko 
.utrudni". Po tych słowach ze łzami w 
(oczach odszedł do swoich apartamentów.

W milczeniu posłowie opuścili pałac 
papieski, , ale pozostali wierni Stolicy 
świętej wiraż z całym światem katolic-

J  kim.
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Stosunki w pracy na G. Śląsku.
Odbyła się tu konferencja przedstawi

cieli Związku Banków Województwa 
Śląskiego z przedstawicielami sfer urzę
dników bankowych w sprawie zawar
cia umowy zbiorowej. Jak się dowiadu
jemy obie strony okazały podczas per- 
trafctacyj dużo dobrej woli i obrady to
czyły się w duchu wzajemnej życzliwo
ści, tak, że istnieje nadzieja rychłego unor 
mowania warunków pracy i płacy w ban
kowości śląskiej.

SOSNOWIEC.
Nieszczęśliwy wypadek.

Dnia 19-go b. m. w koszarach policji 
w  Dąbrowie wydarzył się tragiczny wy
padek z bronią, którego ofiarą padł 20- 
letni posterunkowy Józef Dyrma. W po
rze obiadowej, posterunkowy Józef Por- 
tlik ładował rewolwer systerou Orgesch, 
gdy w pewnej chwili rozłegło się sześć 
strzałów, przyczem jedna kula przebiła 
Dyrmfe pachwinę i uikwiła w oponie 
brzusznej. Ciężko ranny policjant przed 
przybyciem pomocy lekarskiej zmarł.

Podburzanie bezrobotnych
Dnia 20-go b. m. do kina „Zagłoba"

zwołany był wiec bezrobotnych, na któ
rym miało być złożone sprawozdanie z 
czymości delegatów. Tymczasem jeden z 
mówców Władysław Cierpisz wygłosił 
podburzające przemówienie antypaństwo 
we, nawołując do obalenia obecnego 
ustroju. Gdy komisarz policji rozwiązał 
wiec, a mówcy mimo to przemawiali da
lej zawezwano policję pieszą i konną, 
która usunęła bezrobotnych z sali, aresz
tując kilku prowodyrów. Jednakże pod
judzany w dalszym ciągu tłum bezrobot
nych usiłował odbić zatrzymanych i urzą
dzić demonstracyjny pochód pod biuro 
P. U. P. 'P. i magistratu. Policja zlikwi
dowała zajścia.

MYSŁOWICE.
Wypadek w fabryce.

W dniu dzisiejszym w fabryce alumi
nium Duhl i Kozicki wydarzył się nie
szczęśliwy wypadek, którego ofiarą padło 
dwóch liudzń. Mianowicie przy rozbiera
niu zapalnika od szrapnela nastąpiła eks
plozja, w następstwie której robotnik 
i Piotr Olej został ciężko pokaleczony i w 
drodze do szpitala zmarł. Drugi robotnik 
jLudwik Buigajozyk odniósł lżejsze pora- 
i niania.

ŻYCIE GOSPODARCZE
TARYFY KOLEJOWE

W dniach 13 j 14 marca r. b. odbyła 
się w Poznaniu pod przewodnictwem na
czelnika wydziału ministerstwa Komuni
kacji doktora Tasizyckiego konferencja w 
sprawie bezpośredniej taryfy towarowej 
pomiędzy Polską z  jednej a Danją, Notrwe 
Igją i Szwecją z drugiej strony tranzytem 
przez Niemcy. Na konferencji tej osiąg
nięto zasadniczą zgodę na wydanie bez
pośredniej taryfy związkowej oraz ustalo
no artykuły, które zostaną w  pierwszym 
rzędzie w tej taryfie uwzględnione.

Pozatem omówiono zasady co do kie
runków przewoizu i obliczania bezpośre
dnich stawek przewozowych. Taryfa bę
dzie zawierała narazie ograniczoną ilość 
(towarów i to tylko takich, 'które ze wzglę 
du -na konieczność szybkiego przewozu 
nie mogą być przeładowane i nie powinny 
być przewożone morzem. Przewóz ich bę 
i Norwegję bez przeładunku promem vaa

Sassnitz-Tralleborg, jeżdi zaś chodzi o 
Danję viia Wairnemiimde Gjedser. Do tej 
ostatniej, a w szczególności do i od pół
wyspu jutiiandskiego transporty kierowane 
będą przez Biiderlugum.

Ze względu na to, że opłaty przewo
zowe za całą drogę przewozu w obu kie
runkach będą wyrażone w jednej walucie, 
interesanci będą mogli łatwo skalkulować 
koszt przewozu, co ułatwi im skierowanie 
towarów swoich na rynlki wyżej wymie
nionych krajów. Wspólne prace komisyj
ne nad taryfą rozpoczną się z początkiem 
maja r. b. Kwiecień przeznaczony jest na 
przygotowanie materjałów do tych właś
nie prac ze strony poszczególnych zarzą
dów kolejowych. Wprowadzenia w życie 
omawianej taryf'' związkowej należy się 
spodziewać we wrześniu lub październiku 
r. b.

KREDYTY P. B. R. DLA LUDNOŚCI KRESOWEJ

ZA CZERWONYM KORDONEM
Pożar Aj-Todor. — Pod Simeizem 

na Krymie spłonął pałacyk A j-T odor, 
jedna z b. rezydenicyj letnich Mikołaja II.

Sowiety i Łotwa. — Przeprowadzo
ne w Rydze Tewiaje w lokału sowieckiego 
.przedstawicielstwa floty Z.S.S.R., a także 
nieustanne represje przeciwko organiza
cjom komunistycznym wpłynęły na dalsze 
oziębienie stosunków pomiędzy Sowie
tami, a Łotwą. Rząd sowiecki wysunął 
żądanie odwołania handlowego attache 
Łotwy z Moskiwy, co według pogłosek 
otrzymanych tu dziś z Rygi zostało od
rzucone przez Rząd łotewski. W związku

z tern uważają za prawdopodobne nie
przedłużenie przez parlament łotewski 
prowizorycznego układu handlowego ło- 
tewsko-sow tectkiego.

Roztopy r.a Krymie. Według doniesień 
z Sewastopola w związku ze wzrostem 
temperatury na Krymie rozpoczęły się roz 
topy. Topniejące masy śniegu z gór po
tworzyły strumienie, które szeroko roz
lały. Szczególnie ucierpiała Kercz, która 
została w niżej położonych dzielnicach za 
lana. Woda stoi; tam na wysokości 1 me- 
,tra 20 cm.

W związku z klęską nieurodzaju w 
północnych powiatach województwa wi
leńskiego oraz niedoborem nasion zbóż 
jarych w południowych powiatach woj. 
wileńskiego i w  woj. nowogródzkiem i 
częściowem wymarznięciem kartofli na
siennych — Państwowy Bank Rolny prze 
znaczył kwotę 3.500.000 złotych na wio
senną pomoc kredytową dla ludności rol
niczej województw północno - wschod
nich.

Z pomienrionej kwoty przydzielone zo
stało zł. 2.750.000 dla województwa wi
leńskiego i. zł. 750.000 dla woj. nowo
gródzkiego.

Kredyty wyasygnowane przez Pań
stwowy Bank Rolny będą wykorzystane

w dwojaki sposób: a) na zakup i roz
prowadzenie nasion, w  naturze i b) po
moc rolnikom w gotówce, przyczem ta 
ostatnia forma będzie zastosowana wy
łącznie w  północnych powiatach woj. 
wileńskiego. — Kredyt powyższy zostaje 
udzielony na termin do dnia 1 marca 
1933 roku z tern, że 50 proc. tego kre
dytu winno być spłacone do dnia 15-go 
grudnia 1929 r., zaś pozostałe 50 proc. 
do dnia 1 marca 1930 r.

Oprocentowanie kredytu pobierane 
będzie według normalnych stawek pro
centowych Państwowego Banku Rolne
go, przewidzianych dla insitytucyj dro
bnego kredytu i spółdzielni rolniczo-han
dlowych.

EKSPORT WĘGLA DROGĄ MORSKĄ W LUTYM R. E.

ZE Ś W I A T A
Bankructwo. W wiedeńskich kołach kupiec- 

Kohn i Sp., k tóra zw róciła się do wierzycieli z 
p rośbą o m oratorjum . Z obow iązania firmy tej 
w ynoszą około 2 i pół m iljona szylingów.

O kręt w  niebezpieczeństwie. R adjostacja w 
M arsylji przyjęła sygnały znajdującego się w  po 
ważnem niebezpieczeństwie statku portugalskie
go. Statek ten w  danej chwili znajduje się pod 
50,27 st. szerokości północnej i 0.45 st. długości 
zachodniej.

W ybory uzupełniające w  Anglji. W w ybo
rach uzupełniających w Liw erpoolu, spow odo
wanych przez śm ierć konserw atyw nego członka 
parlamentu, zwyciężył M ond, konserwatysta, 
otrzym ując nieco mniejszą ilość głosów, niż je
go poprzednik.

H abibullah. Z  A fganistanu donoszą, iż 
oświadczenie się za Amannullahem konferencji 
przedstaw icieli plemion afgańskich w starożyt- 
r.em mieście Heracie, w yw ołało szereg ostrych 
w ystąpień ze strony H abibullaha na terenie K a

bulu. D okonano licznych aresztow ań, m. in.
krewnych Amanullaha. Poniew aż walki trw ają 
i w ojska A m anullaha zagrażają  K abulow i, H a
bibullah w ydał rozporządzenie 'podm inow ania 
dwóch podziemnych składów  prochu w  celu wy 
sadzenia ich w  razie  zajęcia stolicy przez w oj
ska przeciwnika.

Spraw a Trockiego. P rasa  berlińska donosi, 
że adw okat Trockiego, poseł socjalistyczny Ro- 
t " w d, złożył Rządowi Rzeszy i Rządowi pru-

...u orzeczenia lekarzy, którzy Trockiego le
czyli w r. 1926. Lekarze ci, a w śród nich prof. 
C itron i prof. K raus, którzy operow ali w ów 
czas Trockiego, ośw iadczają, że o p e raq a  nie 
dała zam ierzonych wyników. Prof. C itron 
ośw iadcza z naciskiem, że jest rzeczą bardzo 
pożądaną, ażeby T rocki mógł być leczony 
przez lekarzy, którzy chorobę jego już z owcze 
snych czasów  doskonale znają.

Fałszerze dokumentów. P rokura to r jeneral- 
ny w ydał rozkaz aresztow ania b. radcy stanu 
O rłow a i pewnego dziennikarza rosyjskiego,

Ek&port węgla polskiego ; przez
Gdańsk i Odymię w lutym r .b. przedsta
wia się, jak następuje:

Przybyło do Gdańska 183.224 tonny, 
z czego przeładowano na statki razem z 
węglem, pozostałym z porzedniego mie
siąca 211.963 tonny, do Gdyni przybyło 
57.041 t., z czego przeładowano na stat

ki 54 .456  t. Raszem w  G d a ń sk u  i Gdyni
przeładowano na statki w  miesiącu lu
tym r. b. 266.419 t .  węgla. Zmniejsze
nie się przeladunfkiu wywołane zostało 
wstawek zamarznięcia obu portów oraz 
trudności ruchowych, spowodowanych 
niebywałymi mrozami i zamieciami śnie
żnemu

HANDEL ZAGRANICZNY W UB. M.

Według obliczeń tymczasowych Głó- śląca nastąpiło zmniejszenie przywozu 
wmego Unzędiu Statystycznego bilans lian o 20.898 tys. zł., wywozu o  48.442 tys. 
dlcwy za miesiąic luty 1929 r. przedsta- złotych.
wła się jak następuję: Przywieziono Zmniejszenie wywozu oraz przywozu
411.198 ton, wartości 264.954 tys. zł., spowodowane zostało warunkami natot- 
wywiezkmo 1.346.770 ton, wartości ry atmosferycznej (trudności transporto- 
107.392 t is. 7.1. we) oraz sezonowemu Saildo ujemne bi-

W p . w f e u  do poprzedniego mie- Jansu handlowego w lutvan wyniosło
97.562.000 zł.

KOLEJ CIESZYN — ZEBRZYDOWICE

Śląska Rada Wojewódzka ma posie- 1500 metrów kwadratowych kosztem 
dzeniu w dniu wczorajszym zatwierdziła 290.000 zł., jak również zatwierdzono 
szczegółowy projekt budowy linj,i kole jo- zmianę tymczasowych przepisów o odda- 
wej Cieszyn — Zebrzydowice i projekt waniu dostaw wykonywanych kosztem 
drogi Dziedzice — Bielsko na odcinku skarbu śląskiego.

CENY WARZYW.

S P O R T

WYJAZD POLONJI DO PAŃSTW BAŁTYCKICH.

Ii właóireniy się, że stołeczna Polo- 28-igo maja w Tallinie z Kalev‘em i 29-go 
nija otrzymała od znanego klubu ryskiego maja w Rydze z Makabi.
R. F. K. zaproszenie na rozegranie w ma- Zarząd Polonii rozpatrzyt powyższą

W  piątek, dnia 22 b. m. na w arszaw skim  
hurtowetn targow isku w arzyw nem  przy ul. G ró 
jeckiej zanotow ano następujące ceny w arzyw : 
brukiew  12 — 14 groszy, buraki 15 — 17 gr., 
cebula tw arda  I gat. 40 — 44 gr., II gat. 32 — 
36 gr., chrzan 2 — 2.50 zł., kapusta biała 42 — 
45 gr., brukselska 2 — 2.50 zł., czerw ona 42 —

45 gr., m archew  18 — 20 gr., pietruszka 60 — 
65 gr., selery 75 gr.,— 1.50, szpinak (dostarczo
ny po raz  pierw szy z cieplarni) 1 — 1.50 zł. i 
ziem niaki 17 — 19 gr. wszystko za 1 klg., nad
to kapusta w ioska 40 — 70 gr. za główkę i po
ry 40 — 50 gr. za  pęczek. Ogółem dowieziono 
198 wozów.

Z GIEŁDY
Waluty:

Notowano: doi. 8.90, Holandia 357.20,!
Akcje.

Bank Polski 165-—163—163.50, Bank
;,u 4-eh spotkań w Rydze i Tallinie. We- ofertę przychylnie i zaproszenie zasadni- Belgja 123.84, Szwajcar ja 171.56, Londyn Zw. Sp. Zar. 85. Eiektrow. Dąbrowska 
dług prcpozycyj tego klubu Polonia gra- czo przyjął. Dalsze rokowania uzgodnią ,43.29, Nowy Jork 8.90, Paryż 34.84, Pra- 105. Oiechianiów 19. Lilpop 33.50. Modrzę
łaby 24-g/o maja w Rydze z R.F.K., 25-go poglądy na warunki finansowe imprezy, 
m a’ w  Tallinie z Tallin Salgpalłi Klubbi, Wyjazd drużyny stateczniej Warszawy na

stąpi w dniu 21 maja. (PAT.).

ga 26.42.50. Włochy 46.71. 
238.22.

Sztokholm jów 28—28.25. Norblim 160. Ostrowieckie 
Ser. A 96, Ser'. B 96. Rudzki 40. Staracho 
wice 29.50, Borkowski 10.
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(Dokończenie ze str. 2-ej-. prze’ prima konserwatywne wńdorr.otoi
wtedy nasze przedsiębiorstwa przechodzą o oktigójetwaniift Konsiy.ucji czyli o zama- 
w obce rece ehu stanu, są to czynniki, które odstrasza-

Przyczytny naszego ciężkiego noloze- .tą kiaipnital. I dlatego istotna naprawa sto
rnia nie są przejściowe. Są dwie najważ- er uników nie może nastąpić przy tym wła- 
miejsze przyczyny: rozrost działalności janie systemie.
Państwa na dz edzmy, których nie powin- Nasjępnie przemawiał pos. Zaremba
na oma ogarniać, a następnie niepewność (PPS), poozem dalszą dyskusję nad tą
naszych stosunków i brak zaufania w sprawą pi zerwano, 
przyszłość, zarówno w kraju jak i zagra-1 Następne posiedzenie w poniedziałek 
nieą. Ajfcmcsiera niepewności, szerzenie o godz. 11 rano.

KONKURENCJA KOŚCIELNA.

Osławiona „lex rj'utfeik“ , dotycząca ra- urisif administracyjną Sejmu, ale tylko w 
dykakiej ztuiiaaiy obowiązującej obecnie w dttńigieirt czytaniu, taik, że pozostaje jesz- 
Miatopoiisce ustawy o konkurencji koś iel- CM trzecie. WOOec bliskiego atoli zakon
nej, została wczoraj uchwalona przez kc- czernią prac sejm'owych, sprawa ta nie fi/o

siada marazie arftuabiośoi.

SPRAWY ADMINISTRACYJNE.

Na wcz.orajszyrr posiedzeniu scjmo-'na postawienie tej sprawy na pierwszym 
wem komisji administracji przedstawiciel pulnlkcie porządku dziennego. Komisja u- 
Ićzątdu p. Kupliński zaządał postaw enia chwaliła: przedttużyć termin stabilizacji u- 
rządowego projektu w  sprawie usiawy o izędników i tunlkojoriau juszów państw o 
Państwowej służbie cywilnej na płetw- wych tylko o 3 miesiące, wobec atoli sprze 
szym tMnJkde porządku ozntninego. Jak ciwu pos. bnagiera (PlPS) trzecie czytanie 
wiadomo, orojlekt dotyczy przedłużenia p.ojektu odłożono do następnego- posie- 
leszicze c nok mocy obowiązującej słynne- dizenia.
go art. 116, zawiniającego stabilizację u- Następmie uchwailono (w 2-giem czyt.)
rzędniikiótw i fumkcjonarjueicy państwo- nrojekt zmiany małopolskiej ustawy kon- 
wych, na poprzedraiem posiedzeniu Konii- 'kurencyjnej. Wreszcie przystąpiono Jo  u- 
sji uchwalano tę sprawę traktować doipie- staw samorządowych. Pos. Pulen (Wyz.) 
ro  pc zaiatwieniu ustawy o konkurencji prcnpuMowal przedłożyć Sejmowi gotowe 
kościelnej i -s.av samorządowych. Ohec już siprawazidante podkomisji iako spra
nie pos. Ooikosz (i F i ei>i Tgicznie protes wotadanie pełnej komisji, wobec jednak 
towar przeć iwko^ żądanou Rządu, pos. Pró sprzeciwów, odroczono tę sprawę do na- 
chmik jednak (również PPS) zgodiził się eitępnego jDosicdzeiua.

REWIZJA KONSTYTUCJI.

Nią woziorajszem posiedzeniu sejmowej wybrano referentem projektu lewico-
kotmsji koristytuie/jnej Ktuib Narodowy po wego pos. Niedziałkowskiego (PPS). Re
da! do wiadomości komisji, jakie popraw- .bnmtem projnku B.B. jest, jak wiadomo, 
ki zamierza wniosto w toku obrad. Następ pos. Jon Piłsudski.

.v>.f.:..v..' ftp .'i . 'W h ; .» . v o W * :ri'r.-’j  • ifrvrvsy
ZMIANY W WOJSKU.

f) .51-
Oaio nei p Awmistra Spraiw Wojsk. m- narzewskiego, a pułk. Pryrfora w  stan 

foimuje, żt wiadomość, podane we wczo- inieczynuiy i o  zmianę na starwwsku zastę 
rajszej prasie o zmianach na wyższych pcy szefa administiacy. Praytoz.wą jest 
stanowiskach wojskowych są w większoś jedynie wiadomość o objęciu przez dotyeh 
ci nieprawdziwe, zwłaszcza o iie chodzi czasowego s^efa biura personalnego gen. 
°  Przeniesienia w stan spoczynku gen. Ko Karasiewirza - Tokarzewskiego ku nendy

25 dywujł piech.

W OBEC KL£SK ELEMENTARNYCH.

Na v c Orajszeir posiedzmiu sejmowej1 pomocy ludność, poszkodowanej wskutek 
tmaji buuzefcowej. poświocuuem sp ra r, mrozów i śneżyc lub toż powodzi, przez 

wie .pomocy dja  ludności dobami ętej klęs- pówiętezente kredytów siown^ J i i nawo- 
1 rruemi, uchwalono rezolucję, zowych, prol ongowarue terminów płatno- 

'.tyzywającą Rząd do udzielenia doraźnej .ści i uigd podatkowe

Dziś: P elag ji 
Jutro: M arka

W schód słońca  g. 5.34 
Z achód sjodz 17.53 
W schód księżyca 15.32 
Z achód  godz. 5.26

STAN PO GO DY  
Dnia 22 b. m. rankiem panowała w Polsce RESTAURACJA

pogoda mglista z lekkiemi ty k o  przym rozkam i 
na zachodzie, wynosząeemi w Tatrach do —5 
stopni, lecz nieco silniejszymi w półnucnej czę- 
śc. Podlasia i w  Wileńskiem. Tem peratury n a j
wyższe dosięgały w  dniu poprzednim  5 stopili 
na Pom orzu, 6 na M azow szu, 8 do 9 na Śląsku 
i w  M ałopolsce zachodniej W Wileńskiem tein 
neratura  dos.ęgta rów nież 7  stopn a nieco 
chłodniej było jeszcze we wschodniej części 
Podkarpacia, gdzie notow ano tem peraturę naj
w yższa około 4 siopni.

D robne ilości deszczu spadły w  dniu po
przednim  w  zachodniej części M ałopolski i na

Anglji i Polski, Wiotkiego Wodza, wierne 
go svna Kościoła, które organizują kato
lickie społeczne stowarzyszenia kobiece: 
jChrześcijańsikie Tow. Ochron'' Kobiet, 
j Chrześcijański Związek Rękodzielniczdk 
'.,Dźwignia", Katolicki Zw,:ąaeik Polek, Ko 
k> Mtoszczarek, Koto Polek, Kok) Pracy 
Kob et, Narodowa Organizacja Kobiet, 
Polskie Stowarzyszenie Młodych Kobiet, 
Polski Związek Zawodowy ChraEŚrjdńs- 
kiej Sbiżbyr Domowej, Stowarzvszenie 
[Zjednoczonych Ziemianek.

ZALANYCH KRYPT
KATEDRY.

Przeprowadzana jest obecnie całkowi 
ta restauracja zalanych osnatrro przez wo
dę naskutek uszkodzenia iositalacji wodo
ciągowych podziemi i krypt Katedry.
BADANIA BUDŻETU M. STOŁ. WAR

SZAWY.
W min. spraw wewnętrznych odbyła 

się konferencja z udziałem przedstawiciel: 
min. pracy i opieki społecznej, wyznań re
ligijnych i oś\t 'ecenia publicznego oraz 
rolnictwa w sprawie budżetu m. stoi. War

wyżynie M ałopolskiej, dosięg ijąc 5 mm. w  oko- s z a w y . Na k o n fe ren c ji, omawiane były za- 
licy Częstochowy. Szata śnieżna taje oardzo  mierzenia m . s to i. M a rs iz a w y  w  r 1 929 -30
szybko, zasięg jej ku zachodow i nie przekracza 
niema’. Wisły, tylko w  okclicy Kielc i Często-

w działach szpitalnictwa, opieki społecz
nej, oświaty i kultury oraz urzędu wetery-

grubość w arstw y śnieżnej wynosi przew ażnie 
mniej, niż 20 cim., a tylko na Wołyniu i Podolu 
nieco wyżej ponad 50 dm .

W W arszaw ie o godz. lu-ej było mglisto 
a tem peratura wynosiła 0 st.

Przew idyw any przebieg pogody w  dniu 
dzisiejszym:

W całvm kraju naogói jeci cze dość pogod 
nie tylko rankiem miejscami zachm urzenie więk 
sze i mglisto. Gdzieniegdzie, a zwłaszcza

chowy leżą jeszcze jej szczątki, a na w schodzie nary j-nogo . M a g is t r a t  r e p r e z e n to w a li  na-
czelncy poszczególnych wydz alów zarza 
du ir.iasta.

W sobotę odbędzie się dalsza konfeien 
cja, na której omawiane będą sprawy go
spodarki miejskiej w  zakresie zdrowia pu
blicznego oraz oudowy a róg.

ODZNACZENIE WETERANÓW 
ROBO! NICZ\ CH.

• Według o*tatrt;ch danytch, u  warsza- 
poludniowym  - w schodz'e Polski i w górach wsikich zakładach przemysłowych D racu je  
nocą słabe przym rozki;’ dniem odwilż. Na pól- zb en n ie  15 ro b o tn ik ó w  ,i mia_,strów, za- 
nocy słabe w iatry  w schodnie i południow o - trudniouoch w jednych i tyi h samych 
wschodnie, na południu południowe i połudm o- p tz e d s  ę b ro r s tw a c h  conajmmej ^5 lar 7 
w o  - zachodnie. to g o  3 j  .pracuje 4 0  lar b^z przerwy i. d łu 

żej. Najdłużej pracują: Stanisław Kamiń- 
W IADOM OŚCI KOŚCIELNE. sni (od 57 lal) w fabryne 1: -ageta i Bole-

D ziś W  kościele Opieki św. Józefa (PP. f l  f  C  ^ryszewski (od 5 5  la t)  w tab.ryce 
Wizytek) o godz. 4 po poi. odbędzie się nabo- ranaszka.^ ^
żeńsfwo pasyjne z wystawieniem Najśw iętszego , 1 , j^ ■‘■ty p rń C U jią^ ch  ro b o tn ik o W
Sakramentu, odśpiewaniem  Gorzkich ża lów , 01 ) mai- 1113 M. P. i H. dyplomy -Ot.a 
nauką pasyjną, procesją i udzieleniem błogosła- -rcwe

PRZECIW STRZELANIU PODCZAS 
świĄ r.

'Min spraw wewnętrznych wystosKywa 
ło okólnik do wojewodów, zalecający v/y-

w ieństwa.
N abożeństw a różańcow e z wystawieniem 

N ajśw iętszego Saki amentu i udzieleniem bło
gosław ieństw a odbędą się dziś o godz. ó-ej w. 
w kościołach M atki Boskiej Częstochowskiej 
przy ul. Ła zienkowskiej i u Sw. Józefa Obi u 
bieńca (po - Kai melickim) o raz  o  godz. 7-ej w. 
w  kościele M atki Boskiej Różańcowej na N o
wem B ródnie i w  kościele Bożego Ciała na 
Kamionku.

danie rozporządzenia zakazującego strze
laninę w  czasie świąt Wielkiejniocy. Roz
porządzenie to zabionić winno: I) strze
laniny świątecznej zarów no z broni palnej 
jjak i za pomocą straszaków, petard oraz

. • i , r i i t -  u  żabek, przyrządzonych z cali chlark urn,
^  Ĵ .  Wi ^ ed zie lęP a lm ow ą  we wszy-krnh , !ib h  ^  c h  i 2 )
kościołach stolicy przed sum^ kapłani p o s w ię -____________ i___ __.A i_.i— _ i  _

WISŁA POD KRAKOWEM
Wojewódziri komitet powodziowy w  

Krakowie oodajc następuijący ‘komunikat
prasowy:

Z powodu podniesienia się temperatu
ry pokrywa lodowa na Wiśle topnieje i 
zanika, wnoszony lód w niektórych miej
scach zatrzymuje się i gromaazi w dro- 

zauory, jsitępuij ĉe po pewnym cza- 
®,e- Takie nagromadzenie się kry nastąpi
ło dnia wczorajszego pod Tyńcem, two- 
‘z?,c zaitor m  diugosa 1 kim. 300 metr.; 
na rzec* w/ići* zator ten niszyt dziś orzect Wiśle
godz. 11.45 przy stanie wody z.90 tntr. ]ózef“ żostał zn,c*b]'lizcwany i 
ponad poziom normalny. Na Sole pod będzie gotowy do dyspozycji

Karsach do połączenia ze stacją Grębo
szów, w  Ostrówku — ze dacją Mietec, 
w Pawłowie — ze stacją Bolesławie. 2)
wysłanie do Szczucina jedne ;o patrolu 
'pomtoniowego, złożonego z dwu -h pon
tonów i otoady składająt ej się z jednego 
oficera, jednego pjdoficera i '0  saperów 
oraiz pati oto minerskiego, złożonego z 
1 o&cera, 1 p >dof jcera i 3 saiperów Na 
przestrzeni Wisły pod Krakowem pozo
stają w  pogotowiu 1 patrol minerski i l 
patrol pontonowy. 3) parostatek „I<s.

od jutra 
komitetu

Oświętormeih j na Małej Wiśle spłynęły .powodziowego. W  osttatuioh 24-ch godzi- 
lody wczoraj między godziną 17— 19 oach zanotowano podniesieni, się wody 
przy stanie wody około 1 mir. nao po- na Wiśle pod Krakowem o 1,14 mtr, czy- 
ziom normaiiiny. Na Skawie lóa spłynął M do 2,25 mtr. ponad poziom normalny 
od jrodziska p>o ujściu ao Wisły; na;Inne stacje wodowskaizowe podają zmia- 
Rewie ruszyiy ^ady dzisiaj o  godz. 11.30 ntę wód Wisły w  riągu ubiegłej doby jak 
przy starre o 1 arrtr nad poziom normal-;następuje: stacja w  lyńcu — pedwyższe- 
ny. Ni -tonaicu poa Melsatynem woda nie o 0,74 mtr, czyli do 2 mtr. ponad 
podniosła się nad siam normalny o 1,25'stan roi maimy stacja w  Smolkach o 
m tr , a w Zgłobic^h o 72 rłm. Lody ru- 0,60, czyli do 1,40 mitr. ponad stan nor-
szyły pirzy tym świnie, tworząc po dro
dze mace zatory’ pc 50 mtr długoć.i.

Wojewódzki komitet powodziowy 
zarząidzil: 1) wysłanie patroli łączności
dia zarażenia lelefockiw wojskowych w

niatny,, stacja w Dworach o 24 dm., czy
li do 0.90 mtr., stacja w Pustyni o 25 
c ł m c z y n  o l.iO mrtff.

Przebieg spływu lodów jest przeważ
anie rrcrmaikiy.

lXn,Wp0 spnaedaz bez recept lekarskich przez ap-
cac bedą g ah z l . w ierzby, zwane palm am n ™  ^  ^  ^  . ± {  maty,-ja

, , , a r  1)1 w y t e Ł  OL cali I tocu- so-
uroczystego ^ j j a r y s m s a  P ^ a  do ^erozo- 'j. ^  p r z y g o to w  al
limy, następnie odbędzu się suma. Ju tro  w  cza- J -  1 Jr  nych z tych materjałów. Frzekrcczenie te-s i t  M szy sw . zam iast tw an g e l i czytana .est Pa J ~   ,J ' go rozporzaazc-a  podlegać w. rino w dro

dize administracyjnej karze grzywny do
500 z>l. tuto aresztu do 14 dni, albc obu

sja czyli opis Męki Pańskiej według św . M a
teusza. Po njeśzp arach ,u tro  odpraw ione zo
staną ostatnie nabożeństw a pasyjne.

NABOŻEŃSTWO ZA DUSZE Ś. P. 
F. FOCHA.

tym karom łącznie, o iie dane wykroczenie 
me pcwiągnie za siobą ostrza -szych skut
ków przewidzianych prze c inne usfiwy. 
Odpowiedzialność za namszm ie zakazu

W pon odziałek, dn. 25 to. m., o godz. strzelanóa przez niepefcroktntoh lub nie- 
11 rano w fcościdle P P. Wkzytók, odbędzie ^lasnow cn'' ch dążyć będzie również na 
siię rubożeńotwio żałobne za duszę ś. p. rodzicach oł az osobach sprawujących o- 
Ferdynanda Foch‘a, Marszałka Francji, piekę.

R A D i 0
WARSZAWA

216,5 kc. f 385,7 m.
P rogram  Polskiego Radjo na niedzielę, dn. 

24 m arca r. b.
10.15 T ransm isja N aboż. z Katedry Wil. 

11.56 Sygnał czasu, hejnał z wieży M arjickiej 
w Krak., kom.: lotn. - met. 12.10 Pc-ranek sym
foniczny z Filh W arsz. 14.00 Pogadanka dla 
gospodyń wiejskich, p. M. Karczewska. 14.20 
Budowa uli, p. Kaz. Bajerek. 14.40 N ajw ażniej
sze w iadom ości i w skazania rolnicze, dyr. Sz. 
Mędrzecki. 15.00 Koni. meteor. 15.15 Koncert z

Filh. W arsz. 1730 M ickiewicz, dr. K  Górski. 
17.55 Z przeżyć i dziejów narodu, pro!, H. M o
ścicki. 18.20 Audycja ludow a liter. - m uz . po
święcona A. Asnykowi. 19.0U Rozmaitości. 19.20 
Żałosna h is to rja  żubra  i jego iow arzyszy, d i . 
St. Gumiński. 19,45 N adnragram , kom. 19.56 
Sygnał czasu. 20.00 Rozrywki umysłowe pcw. 
C. Jabłonow ski. 2030 Koncert wieczorny. 21.00 
K w adrans literacki. 21.15 Dalszy ciąg koncertu. 
W przerw ie kom. T eatrów  Miejsk., ' P o  g. 22 
kom.: lotn. - met., P . A. T., polic., ^ p o rt, nad
program.,
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HANDEL W TYGODNIU PRZEDŚWIĄ
TECZNYM.

W myśl okólnika min. spraw wewnę
trznych, handel w  tygodniu przedświątecz 
nyon będzie mógł się odbywać: w niedzie
lę od g. 13 do g. 18, przez cały Wielki 'fy 
<±Z’eń  do piątku wląciznde do g. y wierz., a 
v/ Wóeiką Sobotę do g. 6 wiecz.

KURSY WYCHOWANIA FIZYCZNEGO
W dn. 15 b, m. odbyła się w  sali rady 

miejskiej .uroczystość zakończenia kursu 
wychowania fizycznego, zorganizowane
go dij na-uiczyceli szlkół powszechnych 
przez sekcję higjeny wydziału oświaty i 
ku: tury magistratu w  porozumieniu z 
nspekitora-tem szkolnym. Celem ujedno

stajnienia i- wy brama. najlepszej metody 
nauczania gimnastyki w szkotach po
wszechnych, zorganizowany został naj
pierw 6 o  tygodniowy kiurs dla 14 nau
czycieli mających już poza
sobą ukończony 2-le'mi kurs w Instytu
cie wychowania fizyczniego w Poznaniu. 
Po ukończeniu go i ustaleniu metod pro
wadziło owych 14 nauczycieli po dz;el- 

\ricacli odnośne kursy, na które uczęsz
czało około 50U osób. Kursy ukończyło i 
świadectwa otrzymało ogółem 414 osob.

Na uroczystości zakończenia kursu i 
wydania świadectw obecni byli z magi
stratu pp : w ceprezydent Marjan Borzę
cki, naczelmłc wydziału oświaty i kultury, 
mż. Jan Ju ro  w:icz, lekarz naczelny szkół 
miejskich dr. Marjan Roszkowski, lekarz- 
instruikitor dr. Majkowski; z kurarorjuin: 
naczelnik w><łziału szkół powszechnych 
p. Stankiewicz, naczelnik wrydziału higje- 
ny dr. M itkewicz, inspektor szkolny p. 
Karol KostelecJe' i wielu innych.

POCHODY W DNIU 1 MAJA.
W Komiisiarjacie Rządu odbyć się ma w 

przeszłym tygodniu konferencja w  spra
wne przygotowań wlaidz bezpieczeństwa 
do zbliżającego się święta robotniczego 
1-go maja Ze względu na io, że marrfesta 
cie i pochody w latach ubiegłych obutowa 
ły w krwawe zajścia .i . przynosiły szkody 
miastu, istnieje tendencja zakazania w ro
ku b:eżącym pochodów ulicznych i zezwo 
iftfria jedynie na akademje i publiczne ob 
chody w lokalach zamkniętych.

KONFISKATA MIĘSA PRZYWOZO
WEGO

Wedle wykazu dyrekcji- rzeźni i tar- 
gcwicik zwierzęcych — w miesiącu stycz
niu dostarczono jej ogółem 80 transpor
tów mięsa przywozowego, z czego 7 
transportów skiornf skowano i przesłano 
do taniej jatki, 2 transporty zwrócono 
bez nakładania kary, oraz 71 transpor
tów zwrócono z nałożeniem kary. Ogó
łem zatrzymano mięsa i wędlin 7138.5
kilg.

NIEHIGJENICZNY PRZEWÓZ MIĘSA
Dozór weterynaryjny na dworcach ko 

lejowych w W arszawie stwierdza czę
sto przy wyładunkach, że mięso w w a
gonach kolejowych przewozi się razem 
z cielętami ż;,wemi, które chodzą luzem, 
zanieczyszczając mięso, często me opar 
kowane. Wobec tego główna komisja sa
ri 4 rna postanowiła zwrócić się do de
partamentu zdrowia ministerstwa spraw 
wewnętrznych’ i do ministerstwa rolnic
twa o w wianie odpowiednich przepisów 
w tej sprawie.

WALKA Z NOZOWNICTWEM.
Komisariat Rządu opracowuje obecnie 

pretekt doniosłego rozporządzenia o no
szeniu broni białej, jak sztyletów, kordeła

sów , noży fińskich, sprężynowych . t .  p .
Ńciazenie broni białej dozwolone bę

dzie prócz wojskowym i policji jedynie 
członkom orgamaacyj przysposooienia 
wojlśkiowego przy wystąpieniach publicz
nych, myśliwym, posiadającym karty ło
wieckie, rzeźnikom, uprawiającym zawód. 
Ograniczona będzie również sprzedaż te
go rodzaju b ron i Jednocześnie zakazane 
będzie noszenie i sprzedaż kastetów. Za 
bezprawne noszenie broni białei ~'rozić 
będzk 14 dni aresztu i 500 zł. kary. Roz
pór ządizenie niniejsze ma na celu zwalcza
ni e bójek nożowniczych.

W Y PAD EK  SAM OCHODOW Y.
Na uley Senatorskiej róg  Bielańskiej samo- 

' chód najechał na 31-letnią Jadw igę U laaow ską 
D anilow iczowska 11), bibljcwekarkę. Doznała 

ona potłuczenia głow y i rąk, co stw ierdził le
karz w am bulatorium  Pogotow ia.

W ÓŻ PO D  PO CIĄ G IEM .
Pom iędzy wsiam i Służewem a W ierzbnem, 

pod pociąg osobow y nr. 1 kolejki Grójeckiej, 
idący z W arszaw y do G óry K alw arji dostał się 
wóz naładow any sianem na którym  znajdow ał 
się rolnik Jan Radzik ze w si Rakowice (gm. 
Rozniszew, pow . Kozienicki). W óz został roz
bity, zaś koń zabity. Radzik wyszedł bez 
szwanku.

TEROR STRAJKOW Y.
P rzy  ul. Nalewki 47 m ewykryty spraw ca 

zadał nożem ranę kłótą klatki piersiow ej 15-let- 
niemu H erszow i R ottenbergowi (Stawki 71), 
praktykantow i krawieckiemu. Rannego opatrzo 
no w am bulatorjum  Pogotow ia. Pow ód p o ra 
nienia—zemsta z pow odu nieporzucenia przez 
R ottenbeiga pracy pomimo, że w śród kraw ców  
już od dnia 17 b. m. trw a strajk.

OKRADZIONY W POCIĄCU.
Stanisław ow i Sierczewskiem t (Łubiejewo, 

pow. O strów  M azowiecki) skradziono w  pocią
gu portfel zaw ierający 263 zł. i książeczką w oj
skową.

«

U JĘCIE PIĘCIU WŁAMYWACZY.
Policja 7-go kom isarjatu  podczas obchodu 

zatrzym ała pięciu w łam ywaczy: Józefa Łagudz- 
kiego (nigdzie nie meldowanego), S tanisław a 
Spasa (K rochm alna 70> Józefa M isiaka (G ę
sia 95), Bolesława Rogowieckiego (Okopowa 
36) i Juljana K lim aszew skiego (W olska 45). 
Znaleziono p rzy  nich łomy , w orki na łupy.

„CYRKOWIEC" W ROLI DYREKTORA.
E>o restauracji „B ar Z goda" przy  ul. Zgoda 

9 przyszło w czoraj dwóch „gości", z  których je 
den z w yglądu robotnik, tvtułow ał drugiego 
przyzw oicie ubi anego „panem dyrektorem ", ten 
zaś do pierw szego zw racał się na „w y". De
mokratyczny „dyrektor" ośw iadczył kelnerowi, 
że pieniędzy przy  sobie nie posiada, wobec cze
go p rosi o  udanie się z  nim  do mieszkania, 
gdzie należność wręczy kelnerowi. G dy kelner z 
„dyrektorem " znaleźli się na ul. Chmielnej, 
ostatni rzucił się ucieczki. „D yrek to ra" jednak 
przytrzym ano ; odprow adzono do 10 kom isar
jatu, gdzie okazało się, że jest on lokatorem 
„Cyrku? (Dzika 62) nazw iskiem  Zygmunt W y
sokiński, który już p rzed kilkoma dniami miał 
nodobną aferę w restauracji „K okos- (N owy 
Św iat 43).

ZŁODZIEJE W TRAMWAJACH.
W ciągu doby ubiegłej w  tram w ajach linji 

„18“ okradziono trzech pasażerów : Feliksowi
Piątkowskiem u (wieś Janów ka. pow. Białystok) 
— portfel zaw ierający 110 zł., Teofilowi Kęsic- 
kiemu (pow. Lipnow ski) portfel zaw ierający 
zł. 200 i weksel na sumę 5000 zł., Tadeuszow i 
Rogowa (Inżynierska 5) portm onetkę zaw iera
jącą 34 złote.

CZUJNY DOZORCA.
P rzy  ul. Smolnej 38 dozorca domu „W oj

ciech" zauw ażyw szy maninuluiących przy 
drzw iach kuchennych m ieszkania na 1-em pię
trze należącego do adw okata W acława Gold
m ana podejrzanych mężczyzn wszczął alarm . 
Na biegły przechodzący przodow nik zatrzym ał 
będących już w mieszkaniu adw. Goldmana: 
Zdzisław a Stefańskiego, lat 29 (Kawęczyńska 
28) i M arję G rabarczyk, lat 33 (Strzelecka 31). 
P rzy  zatrzym anych znaleziono latarkę elektrycz
ną i wytrychy. Trzeci włamywacz zdołał 
umknąć.

MMfTw— li^iiiCTTiri i irm rururm  w i n f n u w u r * —

T E A T R Y
REPERTUAR.

T eatr Wielki. „Faust" w raz z „Nocą Wal 
pu rg ji“‘. Pod dyrekcją p. G órzyńskiego b iorą 
udział pp.: Czapska, Skonieczna i Hoffmanówna 
o raz  panow ie Bregy w roli tytułowej, W raga, 
Romejko i Tokarski.

W niedzielę w ieczór W agnera „Zmierzch 
bogów " z p. Dygasem na czele i pod dyr. p. 
Dołżyckiego. W poniedziałek, jak zwykle, przed 
stawienie zawieszone, we w torek „Lakme" pod 
batutą dyr. M łynarskiego i z p. B androw ską - 
Turska w roli tytułowej.

T eatr N arodow y. D ram at Stanisław a Szpo- 
tańskiego „K ról Stefan B atory" w  rtżyserji dyr. 
Solskiego w malowniczych dekoracjach W incen
tego D rabika o raz  w  zespole z Solskim, W ęgrzy 
nem, Brydzińskim , Dulębianką, Halską, Chmie
lińskim na czele.

W niedzielę o  4 po  poi. po cenach zniżo
nych „Pan Jow ialski" F redry  w  obsadzie pre- 
mjerów ej z pp.: Ćwiklińską, Mieczysławem 
Frenklem, Solskim, W ęgrzynem, Lindorfówną, 
M ogimicką, Tadeuszem  Frenklem, i Kurnakc- 
wiczem.

T eatr Nowy. K om edja Jerzego Szaniaw skie
go „A dw okat i róże" w  w ykonaniu pp .: Dunin- 
Osmólskiej, Gromnickieij, Zahorskiego, Zelwe
row icza, W arneckiego, Biegańskiego, G aw li
kowskiego, Zielińskiego i M yszkiewicza. ,

T eatr dla dzieci w  Capitoiu, M arszałkow 
ska 125. W niedzielę, dnia 24 b .m. o  godz.
12.1.5 rano specjalne przedstaw ienie dla dzieci. 
„Baba Jaga", baśń  fantastyczna w dw óch od- 
slonarh Elw iry Koretyńskiej, „Z dziś jąkała", ko 
m edja tejże autorki w  jeanym akcie o r„z  kon
cert dla dzieci z  udziałem Zosi M irskiej, Lu- 
cynki G rochowskiej i K azia Fijałkowskiego.

Teatr Znicz. Operetka Warszawska. „Lisi 
strata", operetka w  trzech aktach, muzyka P 
Linckiego z  udziałem L. M essal, P. Śliwińskiej, 
H. Zdanowskiej, M. D om ostewskiego, B. M ie
rzejewskiego, J. Redo, Wł. Szczaw ińskiego i in. 
W niedzielę dw a przedstaw ienia o  godz. 4-ej po 
poi, „Jasnow łosy cygan" po raz 45, w ieczorem
8.15 „L izistrata".

T eatr Ateneum C zerw onego K rzyża 20. 
Dziś o  godz. 8-ej wiecz. „W ilki" Romain Ro
landa. W niedzielę o  gedz. 4-ej po poi. „Z łam a
na drab ina", o godz. 8 wiecz. „W ilki"'. W po
niedziałek teatr nieczynny, w torek, środa  „W il
ki".

DZIŚ W TEATRACH MIEJSKICH:

W i e l k i :  ° ^ W 4 st-
Narodowy: o 8-ej: Król Stefan Batory.

NO W y: O 8-ej Adwokat i róże.

L 6 t 11 i! Panienka z D ancingu o g. 8 -

Teatr Polski. „D w aj panow ie B.“ . Ju tro  o 
godz. 4-ej [.o poi. po cenach zniżonycn efektów 
na sztuka Adama Grzymały-Siedleckiego „Wła 
manie", w  której kapitalne kreacje tw orzą M a- 
rja  Przybyłko - n otocku, Junosza Stępowski, i 
Leszczyński.

T e a t r  P o l s k i :
o 8-ej :Dwaj panow ie B.

T eatr M ały. Kom edja K iedrzyńskiego „M ■ 
tość bez g rosza". Ju tro  o godz. 12 w  poł. po 
cenach zniżonych sensacyjna sztuka „Pociąg  - 
W idm o", o godz. 4-ej po poł. jx> cenach zniżo
nych „M urzyn W arszaw ski"

T e a t r  M a ł y :
o 8-ej: Miłość bez grosza.

M U Z Y K A
Z FILHARMONJI.

Poranek jutrzejszy (niedzielny) poświęcony 
będzie W agnerow i a p rogram  wypełnią wyłącz
nie wyjątki z „Parsifala". Jutrzejszym , niedziel
nym popołudn.ow ym  koncertem symfonicznym 
dyrygować bęćfzie p. Z bigniew  Dymmek. Soli
stką będzie p. F lora  Czarnocka, k tóra grać bę
dzie koncert d - moll Rubinsteina. W części o r
kiestrow ej usłyszymy drugą symfonję Skrjabina 
i poemat „Zygm unt A ugust i B arbara"  Opień- 
skiego.

W O D E W I L
N owy  Ś w ia t  43.

pocz. s. g. 4, 6, 8 1 10 
w n iedz ie lę  o godz. 12.

P od  Protektoratem Głównego Ko
mitetu Akcji Kafolickiei

Najpotgźnlejue arcydzieło lu la ła . na
tchniony twOr ducha ludzkiego

KRÓL KRÓLÓW
Realizacja Cecila B. oe Milie’a

W ytw órnia; „ P ro d u c e rs  In te rn a tio n a l C orporation", 
New Y ork. Specjalna Ilustracja  m uzyczna pow iększo

nej o rk ie s try  sym fonicznej.

C e n y  b l l e t 6 w  z n i ż o n e .

i € .  i ^ r s c h
Z A K Ł A D Y  O G R O D N I C Z E

zalołon jr  1805 roku 
W WARS AWIE. S. A.

Centrala — Ceglana 11 
Filja — Sienkiewicza 11

N A S I O N A
warzywne, kwiatowe, rolne, czy
ste, o wysokiej sile kiełkowania.

N A R Z Ę D Z IA  
OGRODNICZE

_ C e n n i k i  n a  ż ą d a n i e .  
Ł m i

UCZEŃ PAŃSTWOWEJ SZKOŁY 
(PRZEMYSŁOWEJ, który wskutek niesz
część rod zimnych, pozbawiony jest środ
ków, potrzebnych na dalsze kształcenie i 
isłinidja, prosi ma tej drodze o łaskawą po
moc .Ofiary na powyższy cel uprasza s:ę 
składać w  Administracji naszego pi6ini, 
•dla „Ubogiego studar«ta“, Krak. Preedin. 
71.

C E N A  h  U  E R L  w W arszaw ie i n a  w arszaw skich dw orcach kolejow ych ? 0  groszy. P rz e d p ła ta  m iesięczn ie  w W arszaw ie  1 n a  prow incji 4 zł. 50 gr. z ag ran icą—zł

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :  Za w ysokość 1 milim . lub  za jego  m iejsce: p rzed  C ikstcm  (uk ład  4-szpaltow y) 7U gr. W Seklcłe (uk ład  4 szpaltow y) 90 gr. w zm ianki 1 zł. 50 gr. Za tek s tem
zwyczajne) KI lad  8  szp a lto w y  30 gr. D robne za w yraz 20 gr. P oszukiw anie  1 zao fiarow anie p racy  o b0°/0 tan ie j. O g ło szen ia  tab e la ry czn e  i tan tay jn e  skośne) o 50°/# d rożę

Ogłoszenia przyjmuje sie tylko za gotdwke-l,___________________________________________________________________________________________________________________ ______________________
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